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vzgl. 2 meczach, toteż I Polonią. Oba te zespoły 
kiwać od nich zaraz po wojnie ze zmiennyt

Łodzi: Widzew — ZZK Poz-

Krakowie: Wisła — Polonia 
Warszawa,

■ Poznaniu: Warta — Cracovia, 
Chorzowie: Ruch — Garbar-

stą, że pierwszy okres rozgrywek 
nie przyniesie należytego rozwią­
zania lej kwestii. Szereg drużyn 
Sżegrało bieżącym zale-
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Ekstraklasa rusza ze startu
KATOWICE. W najbliższą nie­

dzielę cala Polska będzie emocjo­
nowała się rozgrywkami piłkar­
skimi drużyn naszej ekstraklasy.

Po raz pierwszy po wojnie 14 
drużyn wyłonionych w drodze cli 
minacji stanie do bezpośredniej 
walki o lyfitł mistrza Polski na 
rok 1948. Rozgrywki te zapowia­
dają się interesująco. Po raz pier­
wszy w bezpośrednich walkach 
padnie wreszcie wyjaśnienie na 
temat wyższości jednego czy dru- ...__ _
giego zespołu. Jest rzeczą ocżywi-1 tych

dwic po 1 w: „ . . ___
trudno oczekiwać od nich zaraz 
na wstępie sukcesów. Przewagę 
będą tutaj miały zespoły, które 
nic zważając na zimno, mróz i 
śnieg czy błoto, rozgrywały w 
okresie zimowym regularne me­
cze. Pierwsze rozgrywki odbywać 
się będą na boiskach, których 
stan daleki jest od ideału. Więk­
szość boisk to tereny jeszcze błot­
niste, na których pra wymaga 
specjalnej umiejętności. Mimo 
L-h niewesołych dla naszych 
drużyn prognostyków, spodziewać 
się należy zaciętych walk i oczy­
wiście... niespodzianek, bez któ­
rych trudno wyobrazić sobie roz­
grywki piłkarskie.

Pierwsza runda meczów ligo­
wych przynosi następujące spot­
kania:

Warszawie: Legia — Polonia

Szołtysek (Pogoń

Polski na 100 m 
rekordziście piszemy

Rymęr,— AKS„.- 
Chorzów.

W Tarnowie: Tarnovla — ŁKS.
Jak kalendarzyk wykazuje, od 

razu pierwsza kolejka rozgrywek 
przynosi bardzo i nteresujące

Najciekawiej niewątpliwie za­
powiada się spotkanie mistrza 
Polski Warty z Cracovią, z uwagi 

rekord I na wyrównany obecnie poziom 
O nowym j obu zespołów. Ciekawy będzie 

w str. 2. i również stołeczną

ckcji piłkarskiej 
poznańskiej W 
Wt. ^lebioda

Poznań. Aby whtf.i-ć j.zyka 
przygotowaniach

, catym kraju
•lora wyłoni PÓIsk: „a jruzyni,
Psstcdają ruzych zwolenników, którzy razem z pz.y.-.an,. p.zezywa-.

? ą dni radości i smutków. Ale najwdzięczniejszymi zwolennikami 
ędą niewątpliwie ci najmłodsi entuzjaści piłki nożnej. Zdjęcie nasze 

Przedstawia jeden z licznych zespołów najmłodszych amatorów piikar- , 
wa. Mozę niejeden z nich zasili w przyszłości kadry drużyn ligowych-' ''

y walczyły 
=,- zmiennym szczę­

ściem. Polonii odpowiadało dotąd

Dwa prejekty

Warszawa (tel.). Jak już poda­
waliśmy w ub. numerze czwart­
kowym, PZPN powołał do ży 
komisję, zadaniem której było 
poczęcie prac nad utworzeni 
drugiej ekstraklasy piłkarskiej

Komisja ta obradowała po 
Pierwszy w ub. poniedziałek. Kon 
krotnych wniosków nie podjęła. 
Wysunięte zostały dwa projekty 
powołania do życia drugiej Ligi. 
Według jednego projektu przewi­
duje się drugą Ligę w składzie 10 
dó 12 klubów, a drugi projekt 
proponuje utworzenie drugiej Li­
gi z 16 do 20 klubów, które po­
dzielone by zostały

Pływacy walczą o tytuły mistrzowskie
na bsssenie krytym uj Łwlzi

miastowych czy międzyokręgowych. | Na pierwszy rzut oka wydajc się, 
Częsty start naszych pływaków nici że okręg śląski jest w pływactwie 
jest bezowocny. Przeciwnie, przy- i polskim potęgą nie do pobicia. Gdy 
nosi on wyniki, które napawają nas , jednak przypatrzymy się dokładniej, 
otuchą. Dwukrotne uzyskanie cza­
sów lepszych niż przedwojenne re­
kordy, a kilkakrotne zbliżenie się 
do granicy przedwojennych, Świad­
czy o wielkich postępach, które zro­
biono od czasu zakończenia wojny. 
Pocieszającym objawem jest jeszcze 
to, i że w szeregach zawodniczych 
widzimy element przeważnie mło­
dy, rokujący jak najlepsze nadzie­
je na przyszłość.

Obecnie dzięki posiadaniu base­
nów krytych, nasz sport pływacki 
prawie w całym kraju nie ogranicza 
się do sezonu letniego, jak to mia­
ło miejsce w okresie przedwojen­
nym. Pływacy nie znają już obec­
nie co to pora zimowa czy letnia. 
Pracują intensywnie, a praca taka 
siłą rzeczy musi wydać owoce.

W nadchodzącą sobotę i niedzielę i 
dbędą się w Łodzi zimowe . mi- 
trzostwa Polski w pływaniu. Mi­
lo faktu, że w każdej niemal kon­

kurencji posiadamy po 2 do 3 zde-. 
cydowanych- faworytów do pierw­
szego miejsca, mistrzostwa zapowia­
dają się bardzo ciekawie. Za pleca­
mi faworytów będzie się toczył za­
żarty bój o dalsze miejsca, przy 
czym te pojedynki winniśmy obser­
wować z takim zainteresowaniem 
jak walki o pierwsze i drugie miej­
sce.. Uczestnikami tych walk będą 
bowiem zawodnicy młodzi, którzy 
rozpoczynają się wybijać na szerszy 
horyzont i poszczycić się już mogą 
dobrymi wynikami.

Plywactwo polskie nabrało w ro­
ku bieżącym rozmachu, którego daw 
no nie zanotowaliśmy w tej dzie­
dzinie sportu. Upłynęły zaledwie 2 
miesiące, a już jesteśmy świadkami 
bardzo dużej, jak na nasze stosunki, 
ilości, imprez klubowych, między-

Warta rozgrywek 
wa Slebindy. który po rocznej 
przerwje objął ponownie to od- 
powiedzialnc stanowisko Nad­
mienić wypada, że p Slebioda 
jest na terenie Poznania znany 
działacz -rn sportowym

W na.tchcdząćym sezonie wić 
eh zmian w drużynie mistrza 
będzie Wystąpią wszyscy gra 
z ostatnich rozgrywek, którzy 

tak świetnie zafiniszowa.i. W 
bramce zagra Krystkowiak. a re- 

-.T. będzie Szulc N.: obrc. 
pozostanie żelazna para 
— Dusik, do dyspozycji jest 

tym Staniak. Na pomocy wy 
stąpią „etatowi" Danielak — Każ 
mierczak — Groński, dalsi po­
mocnicy. to: Skrzyplński : Wit­
kowski. którzy będą luzów,-.; po­
przednich w razie potrzeby. W 
napadzie będz.e Warta rozporzą­
dzać 8 zawodnikami, a mianowi­
cie: Str.ólskim, Orłowskim, Czap- 
czykiem. Genderą,' Gieraklem, 
Skrzypniakiem. Kaczmarkiem i 
Muszyńskim. P.owrót exligowca, 
Orłowskiego, wzmocni bardzo po 
zycje ofensywne.

(Dokończenie na str. 2)

Sezon piłkarski w Polsce został oficjalnie rozpoczęty- juź w ostatnią niedzielę
śląskiej. Pogodą dopisała, ale boiska były wybitnie błotniste. Potwierdza tó zdjęcie, na którym trudzimy 

'jch z ChropaczotDa. Zawodnicy już do przerwy byli rzeczywiście „czarni", mimo białych 
kostiumów

okręgów rozpoczyna powoli lecz sy­
stematycznie zagrażać hegemonii 
Śląska. Na razie nie ma mowy o 
tym, by któryś z okręgów potrafił 
odebrać Śląskowi pierwszeństwo, 
ale nie będzie przesadą jeżeli stwier 
dzimy, że hegemonia ta w ciągu 
najbliższej przyszłości może być po­
ważnie. zagrożona. Postępy jakie wi­
dzimy u zawodników poznańskich, 
warszawskich, a specjalnie łódzkich 
pozwalają snuć jak najlepsze horo­
skopy dla przyszłości naszego pły­
wactwa. Zwiększenie się konkuren­
cji wzmoże bowiem pracę nad po­
prawą formy, co nie powinno pozo­
stać bez wpływu na całokształt po­
ziomu tej dziedziny sportu.

Specjalne uznanie należy się pły­
wakom ■ łódzkim za ich 1 systema- 
tyczną( i wytężoną pracę, która do­
prowadziła do poprawy Wyników u 
poszczególnych zawodników od 2 do 
7 sekund. To samo zauważyć można 

r także u zawodników poznańskich 4 
warszawskich. O ile praca tych 
pływaków pójdzie nadal tym torem, 
będziemy na pewno obserwowaliLiszkówną- (Piast Gliwice) .legity­

muje się w chwili obecnej najlep- dalszą poprawę wyników.
■ szumi wynik ' ' Leon Każmierczak.

uzdrowieniacych ją ciężkich o pi;»ktj/. Sf •: >.i :.ąd i.ade.
dla redakcji „Sportu, i Wczasów'



Ekstraklasa rusza ze startu
Najlepsze wyniki
pływaków w bieżącym raku

(Dokończenie ze strony 1) 
boisko Wisły, na którym uzyski­
wała zawsze dobre wyniki. Obec­
nie wydaje się, że Wisła ma więk­
sze niż w roku ubiegłym szanse 
na zwycięstwo.

Z wielkim zainteresowaniem 
oczekuje Śląsk występu Ruchu w 
bojach ekstraklasy. — Przypadek 
dajc Ruchowi za przeciwnika 
Garbarnię, z którą stoczył rów­
nież w 1932 roku pierwszy mecz 
ligowy, a wówczas zdobył on po 
raz pierwszy tytuł mistrza Ligi.

Z wielkim zainteresowaniem śle­
dzony będzie również występ A. 
K. S. w Rybniku, gdzie w roz­
grywkach eliminacyjnych o wej­
ście do ekstraklasy przegrał 1:2. 
Obecnie chorzowianie dążyć bę­
dą do rewanżu.

Reszta spotkań będzie z pew­
nością również interesująca jak i 
emocjonująca, jednak na począt­
ku sezonu trudno wydawać sąd 
o jakimkolwiek zespole po paru 
meczach towarzyskich, rozegra­
nych w dodatku z przeciwnikami 
o wiele słabszymi.

Historia Ligi
W roku 1927 czołowe kluby pił­

karskie Polski, niezadowolone z 
istniejącego systemu rozgrywek o 
mistrzostwo Polski „zbuntowały” 
się przeciwko kierownictwu 
PZPN i stworzyły Ligę Państwo­
wą, która systemem „każdy z 
każdym" wyłoniła corocznie pił­
karskiego mistrza kraju.

Jedynym czołowym klubem, 
który pozostał wierny PZPN była 
Cracovia. Twórcami Ligi Państ­
wowej były następujące kluby:

Czarni, Hasmonea i Pogoń ze 
Lwowa; Legia, Polonia i Warsza­
wianka z Warszawy; Jutrzenka i 
Wisła z Krakowa; IFC i Ruch ze 
Śląska; ŁKS i Turyści z Łodzi; 
Warta z Poznania i TKS z Toru-

W 1928 r. weszły do Ligi Cra- 
covia i Śląsk Świętochłowice, a 
spadła Jutrzenka Kraków. 
’ W 1929 r. Zaawansowała Gar­
barnia Kraków, a spadły: Toruń­
ski KS, Hasmonea i Śląsk.

W 1930 r. zaawansował ŁTSG 
Łódź, a spadli Turyści Łódź i IFC 
Katowice.

W 1931 r. do Ligi weszła Lechia 
Lwów, spad! zaś ŁTSG.

W 1932 ę. do Ligi wszedł 22 p. p. 
z Siedlec, a spadła Lechia.

W 1933 spadła Polonia Warsza­
wa, a weszło Podgórze Kraków.

W 1931 r. wylecieli Czarni ze 
Lwowa, a weszła ponownie Polo­
nia warszawska.

W 1935 r. spadły 22 p. p. Siedlce 
i Podgórze Kraków, a wszedł po­
nownie Śląsk Świętochłowice.

W 1936%. spadły: Cracoyia oraz 
po raz drugi Polonia Warszawa, 
a wszedł Dąb z Katowic.

W 1937 r. rozstały się z Ligą 
Legia Warszawa i Śląsk Święto­
chłowice, a weszły Cracoyia (po­
nownie) i AKS Chorzów.

W 1938 opuściła Ligę Garbar­
nia Kraków, a także Dąb Kato­
wice, zaawansowała ponownie 
Polonia Warszawa i Śmigły Wil­
no.

Jak grali

W 1939 r. spadły ŁKS Łódź i 
Śmigły Wilno, a weszła Garbar­
nia Kraków i Turyści Łódź.

Ogółem w Lidze Państwowej 
walczyły 24 kluby, z czego 5, a to: 
Wisła, Warta, Ruch, Pogoń i War 
szawianka przez cały czas.

ŁKS przez 12 łat;
Cracoyia przez 11 lat;
Legia, Garbarnia i Polonia 

przez 10 lat;
Czarni 7 lat;
Turyści 4 lata;
IFC, 22 p. p., Śląsk i AKS 

3 lata;
Podgórze, Toruński KS, Hasmo 

nea i Dąb przez 2 lata, a Jutrzen­
ka, ŁTSG, Lechia i Śmigły przez 
1 rok.

Jak z powyższej statystyki wy­
nika, obecnie do ekstraklasy pol­
skiej należy 9 klubów, które już 
przed wojną w niej walczyły i 
zajmowały czołowe miejsca, oraz 
5 nowicjuszy.

Kto sędziuje?
Warta — Cracovia: Terlecki (Gd), 

Wisła — Polonia War.: Kowalski 
(Ł), Legia — Polonia B.: Sajchter 
(Kr), Ruch—Garbarnia: Cerba (Poz), 
Rymer — AKS: Chruściński (Kr), 
Tarnovia—ŁKS: Strzelecki (Rzesz.), 
Widzew — ZZK: Kuc (Zagł.).

Składy drużyn

Podobnie jak w roku ubiegłym 
prowadziliśmy stałą tabelkę najlep­
szych wyników pływackich Europy, 
tak w roku bieżącym przystępujemy 
do ogłaszania najlepszych wyników 
naszych zawodników. Pod uwagę 
bierzemy wyniki uzyskane od po­
czątku roku i prowadzić je będzie­
my do końca 1948 r. Wzorem za­
granicy nie dzielimy wyników na 
letnie czy zimowe, a miarodajne 
będą tylko te wyniki, które uzyska­
ne zostały na basenach o długości 
co najmniej 25 m.

Mimo, że od początku roku upły­
nęły zaledwie 2 miesiące, tabelki ob­
fitują w dobre wyniki. Przyczynią 
się one niewątpliwie do zorientowa­
nia czytelników' w układzie sił na­
szego plywactwa przed mistrzostwa­
mi Polski.

Wisła

3
3

5
3

punkty
40

25

Warta -
punkty

miejsce 
w Lidze

5

3

15

Ruch'—
miejsce zdobyte 
w Lidze punkty

' Polonia 
miejsce 

w Lidze
zdobyte 
punkty

4

4

Cracoyia
miejsce 
w Lidze

zdobyte 
punkty

36

9
1
4

17

Garbarnia
miejsce zdobyte 

w Lidze punkty

Rozgrywki i-klasy
W Warszawie

Mądre przysłowie mówi „wszyst­
ko ma swój koniec". Skończył się 
więc i okres błogiego odpoczynku 
zimowego warszawskich piłkarzy. 
Pewien handicap mają zespoły, któ­
re brały udział w rozgrywkach o 
puchar WOZPN. Są’ to Jedność, 
Bzura, Grochów, Syrena, Marymont 
i Znicz. Ale większość z nich odpa­
dła już w. pierwszej rundzie i w 
pełnej formie są chyba tylko: Gro­
chów i Syrena'.

Dotychczas w warszawskiej kla­
sie A znajdowało się 10 zespołów. 
W wiosennych rozgrywkach grać 
będzie już 12,drużyn, gdyż na sku­
tek wyniku referendum PZPN doj­
dą jeszcze rezerwy zespołów ligo­
wych Polonii i Legii. W ciągu zimy, 
mimo że nie rozgrywano meczów w 
układzie tabeli zaszły pewne zmia­
ny, gdyż W. G. i Dysc. rozpatrzył 
wiele protestów i szereg spotkań 
zweryfikowano jako v. o. Dotych­
czas jednak kilka spotkań w ogóle 
nie zweryfikowano z powodu braku 
protokołów sędziowskich. Wobec 
tego tabelka klasy A przedstawia
się następująco:

1. Bzura
2. Pogoń
3. Grochów
4. Syrena
5. Znicz
6. Ruch
7. Marymont
8. Jedność
9. SKS

10. Mokotów

gier pkt. st. br.

Jak więc widać sytuacja jest mo­
cno zagmatwana i nawet weryfika­
cja spotkań dotychczas nie zwery­

fikowanych nie bardzo wyjaśni sy­
tuację. Należy sądzić, że wiosenna 
runda będzie szczególnie zacięta, 
gdyż kluby, marząc o II lidze, będą 
chciały zająć pozycję u góry tabeli, 
by w razie rozgrywek eliminacyj­
nych móc w nich uczestniczyć.

Największe szanse na zdobycie’ 
mistrzostwa ma Chodakowska Bzu­
ra, która w dotychczasowych roz­
grywkach straciła najmniej punk­
tów. Groźnymi konkurentami będą: 
Pogoń, Grochów, Syrena i Znicz. 
Ciekawie zapowiada się debiut 're­
zerw warszawskich ligowców. Wy­
daje się jednak, że specjalnej roli 
w mistrzostwach nie odegrają i bę­
dą raczej grawitowały u dołu tabeli.

W klasach B i C rozgrywki są je­
szcze mniej atrakcyjne niż w kl. A. 
Rozpoczynają się one również 14 
marca. Klasa B gra w trzech gru­
pach, których mistrzowie walczą 
później między sobą o wejście do 

i klasy A. (W. Kor.)

Na Śląsku
Katowice. W nadchodzącą nie­

dzielę kluby piłkarskie śląskiej A- 
klasy rozegrają drugą rundę mi­
strzostw serii wiosennej.

Terminarz przewiduje następu­
jące spotkania:

W grupie I: Concordia Knurów — 
Naprzód Janów, Ligocianka — 

[BBTS, Lechia Mysłowice — Walco- 
Iwnia Czechowice, HKS' Szopienice 
| — pogoń Katowice, KMSS Katowi- 
i ce — Koszarawa Żywiec.
i W grupie II: ZZK Katowice — 
: Wyzwolenie Michałkowice, Hejnał 
; Kęty — Kop. Katowice, Kop. Dę- 
| bieńsko — Siemianowiczanka, Bail- 
j don — Eminencja Dąb, RKS Zabło- 
I cie — RKS Batory.

W grupie III: Polonia Piekary — 
! Wawel Nowa Wieś, Slavia Ruda — 
Śląsk Świętochłowice, Naprzód Li­
pidy — Huta Pokój, Śląsk Tarnow­
skie Góry — Czarni Chropaczów, 
27 Orzegów — Ruch Radzionków.

Stosunkowo najłatwiejsze zadanie 
. mają leaderzy grup drugiej i trze- 
1 ciej: Baildon i Naprzód z Lipin. 
W gorszym położeniu jest Naprzód 
z Janowa, który wyjeżdża do Knu­
rowa, gdzie czeka go bardzo trudne 
zadanie. W takim samym położeniu 
znajduje się pogromca Baildonu z 
ub. niedzieli Siemianowiczanka.

W Krakowie
* W nadchodzącą niedzielę 14 

marca rozpoczyna się w Krakowie 
wiosenna runda mistrzostw piłkar­
skich kl. A. Udział poza drużynami 
z I rundy wezmą także rezerwy klu­
bów ligowych. Tak więc klasa A w 
Krakowie liczyć będzie 16 drużyn. 
W niedzielę grają (gospodarze na I 
miejscu): Chełmek — ^rokocim, 
Zwierzyniecki'— Podgórze, Groble
— Wisłą Ib, Tarnovia Ib — Wie­
czysta, Cracovia Ib — Łagiewianka, 
korona — Szczakowianka, Mościce
— Dąbski, Garbarnia Ib — Fablok. 
Wyniki z rezerwami drużyn ligo­
wych nie będą miały wpływu na u- 
kład zasadniczy tabeli, a jedynie za­
liczane będą do nagrody pucharo-

WARTA: Krystkowiak; Wajs, Du- 
sik; Groński, Danielak, Każmier- 
czak; Gierak (Orłowski), Gende- 
ra, Czapczyk, Skrzypniak, Smól- 
slci.

ZZK: Gołębiowski; Wojciechow­
ski I, Sobkowiak (Boetcher); Sło­
ma, Tarka, Matuszak; Preja, Anio 
ła, Wojciechowski II, Białas, Pol­
ka.

POLONIA W-WA: Borucz; Gierwa- 
towski, Pruski; Brzozowski, Wi­
śniewski, Jagodziński; Jaźnicki, 
Wołosz, Woźniak, Szularz, Och­
mański (Swicarz).

LEGIA: Skromny; Kurek, Wachs- 
man; Waśko, Szczurek, Milcza­
nowski; Cyganik, Górski, Oprych, 
Szymański, Szaflarski.

CRACOVIA: Rybicki; Glimas, Gę­
dłek; Jabłoński II, Parpan I, Ja­
błoński I; Szeliga, Różankow-' 
ski II, Szewczyk, Poświat, Bobu- 
la (Dycjan, Radoń, Majeran).

WISŁA: Jurowicz; Filek I, Flanek; 
Wapiennik I, Legutko, Wapien­
nik II; Cisowski, Gracz, Kohut, 
Rupa i Wandas.

GARBARNIA: Jakubik; Tyranow- 
ski, Ziemba; Górecki, Bieniek, 

’ Kaliciński; Parpan II, Foryszew- 
ski, Nowak, Rakoczy, Ignaczak.

RUCH: Brom; Bartyla, Gruszka; 
Suszczyk, Olsza, Bomba; Prze- 
herka, Cieślik, Alszer, Cebula, 
Kubicki.

AKS: Mrugała; Durniok, Karmań- 
ski; Wieczorek, Andrzejewski, 
Gajdzik; Kulik, Cholewa, Spo- 
dzieja, Muskała, Kalus (Salwi- 
czek).

POLONIA BYTOM: Koczabski; Ko- 
morkiewicz, Salik; Sulikowski, 
Szmyd, Niebylski; Pohopin, Tram 
pisz, Matyas, Kulawik, Wiśniew­
ski.

RYMER: Bednorz; Parys, Moczała; 
Matloch, Janik, Pawletko (Mar- 
czyk); Łuska (Kondzielnik), Frań 
ke, Majchrzak, Motyka, Dybała.

TARNOVIA: Donersberg; Pyrich I, 
Barwiński; Pomykała, Kozioł, 
Kapustka; Roik I, Roik III; Bra- 
ty, Sowiński, Binek (Pirecki, 
Rychlicki).

Ł.K.S.: Szczurzyński; Włodarczyk, 
Łuć I; Czyżewski, Karolek, 
Łuć II; Hogendorf, Baran, Jane­
czek, Łącz, Sidor (Kopera).

Widzew: Holisz (Uptaś); Kopaniew- 
ski, Reszke (Wachniak); Słaby, 
Konarzewski, Stempel; Marci­
niak, Gbyl, Cichocki, Fornalczyk, 
Pawlikowski (Grzechociński).

ISTAMBUŁ. (obsl. wł.) Bawiąca 
na terenie Turcji czołowa drużyna 
piłkarska Czechosłowacji „Sparta" 
rozegrała w piątek mecz piłkarski 
z zespołem „Galata Serail". Spotka­
nie zakończyło się zwycięstwem 
gości 2:0 (1:0). .

)8
08 
09

PANOWIE:
100 m. DOW.

6 Ramola (Polonia)
4 Marchlewski (Grom)
3 Zimny (Polonia)
G Fudala (Piast)
0 Jakubowski (Cracoyia)
1 Taedling (Warta)
2 Kałuża (Pogoń)
4 Nogaj (AZS Poznań)
4 Gojny (Zjedn. Zabrze)
5 Małecki (San)
1 Procel (Pogoń)
5 Szafron (Giszowiec)
7 Jera (Film.)
1 Kruczkowski (Warta)
7 Nowak (Elektr.)

2.26,3 Ramola (Polonia)
1.30,2 Marchlewski (Grom) 

33,8 Kałuża (Pogoń) 
34,2 Taedling (Warta)

2

2

Jakubowski (Cracoyia) 
czuperski (Elektr.) 
Boniecki (Film.) 
Wojciechowski (HKS Łódź) 
Procel (Pogoń)

400 m. DOW.
40.3 Marchlewski (Grom)
40.5 Kałuża (Pogoń)
44,0 Czuperski (Elektr.)
50.2 Boniecki (Film.)
51.5 Kornecki (Crac.)
51.6 Nogaj (AZS Poznań)
52.4 Szafron (Gisz.)
53,0 Ciężki (Wisła)
53.7 Procel (Pogoń)
57.2 Gadzikiewicz (Polonia)

100 m. WZNAK
1.16.6 E. Langer (Piast)
1.16.7 Wąs (Pogoń)
1.17,0 Jabłoński (Elektr.)
1.20.7 Dłucik (Gisz.)
1.21.5 Ząbek (Zjedn. Zabrze)
1.22.2 Chojnacki (Film.)
1.23,0 Gadzikiewicz (Polonia)
1.23.2 Bomszak (Warta)
1.23.6 Franczuk (Polonia)

5

100 m. KLAS.
Szołtysek (Pogoń) 
Ramola (Polonia)
Krause (Piast) 
Szczok (Pogoń) 
Ciechońslti (Warta) 
Langer H. (Piast) 
Żmudziński (Warta)
Serafin (Zjedn. Zabrze) 
Kiecka (Pogoń)
Jarecki (HCP)

4 X 200 m. DOW.
Reprezentacja Polski 
Polonia Bytom 
pogoń Katowice 
Cracoyia
Filmowiec Łódź 
Siemianowiczanka 
Wisła Kraków 
HKS Łódź

NIE:
. DOW.
a (Piast) 

Florczykówna (Wisła) 
Niedzielówna (Piast) 
Zurkówna (San) 
Madejówna (Pogoń) 
Malicka (San) 
Matejówna (Polonia) 

,4 Pawlikowa (Zjedn. Zabrze) 
Janasikówna (Warta) 
Zajączkowska (Warszawa)

400 m. DOW.
Bemówna (BBTS) 
Liszkówna (Piast) 
Pawlikowa (Zjedn. Zabrze) 
Madejówna (Pogoń) 
Szczepaniakówna (YMCA L.)

100 m. WZNAK
Niedzielówna (Piast) 
Szymikówna (BBTS) 
Kaletowa (Piast) 
Budziszówna (Grom) 
Ncblówna (Pogoń) 
Malicka (San)
Kokotówna (Pogoń) 
Kurkówna (Warta) 
Matejówna (Polonia) 
Danielówna (Zjedn. Zabrze)

100 m. KLAS.
Kaletowa (Piast) 
Wójcicka (Legia) 
Janasówna (Astra) 
Malicka (San)
Blemówna (BBTS) 
Kolarówna (Piast) 
Istelówna (Zjedn. Zabrze) 
Blejarska (Polonia) 
Niestrojówna (Siemian.) 
Brzezińska (Warta)

200 m. KLAS.
Janasówna (Astra Krotoszyn) 
Wójcicka (Legia)
Kaletowa (Piast) 
Blejarska (Polonia) 
Zajdlówna (Pogoń) 
Hulokówna (Piast) 
Dawidowicz (AZS Ł.) 
Kolarówna (Piast) 
Pronlewicz (HKS Łódź) 

(Zjedn. Zabrze)
100 m. ZM.

Reprezentacja Polski 
Piast Gliwice 
San Poznań
Pogoń Katowice 
Polonia Bytom 
Warta Poznań 
Zjednoczenie Zabrze 
Grom Gdynia 
Siemianowiczanka 

la Kraków
00 m. DOW.
entacja Polski 

Piast Gliwice 
San Poznań 
Warta Poznań 
Pogoń Katowice 
Wisła Kraków 
HKS Łódź 
YMCA Łódź 
Siemianowiczanka 
Polonia Bytom

Prtedstauiamg

200 m. KLAS.
.55,6 Krause (Piast)
:.5?,4 Szołtysek (Pogoń)
:.00,6 Brzęczek (Polonia)
1.02,7 Ciechoński (Warta)
1.05,6 Serafin (Zjedn. Zabrze)
1.06,0 Jakuszko (Elektr.)
1.06,4 Kiecka (Pogoń)
1.07,Ź Tarabuła (Zjedn. Zabrze)
1.07,9 Szczok (Pogoń)
;.08,l Dobrowolski (Film.)

3 X 100 m. ZM.
1.42,0 Piast Gliwice
1.42.5 Reprezentacja Polski
1.44.6 Pogoń Katowice
1.51,2 Polonia Bytom
1.51.8 Warta Poznań
1.58.7 Elektryczność Warszawa
1.59.9 Zjednoczenie Zabrze
.03,2 Siła Giszowiec
1.05,2 Grom Gdynia
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Nowy rekordzista - Szołtysek
KATOWICE. Na listę rekordzi­

stów w polskim sporcie pływackim 
zapisał się nowy zawodnik, Szołty­
sek z katowickiej Pogoni. Rzadki 
to wypadek w naszym sporcie by 
rekordzistą był chłopak, liczący 
dopiero 17 lat. Jędrysek, gdy usta­
nawiał rekordy miał już 18 lat. 
Nowy rekordzista, pogromca rekor­
du Heidricha, jest miłym, skrom­
nym i dużym chłopcem o jasnych 
włosach. Nie jest zarozumiały i 
obiecuje takim być zawsze. Jest 
praktykantem biurowym. W klu­
bie startuje dopiero drugi rok, a 
pływa od 6 roku życia. Rekord u- 
stanowił ub. niedzieli, płynąc „mo­
tylkiem", uprawianym dopiero od 
pól roku. Podpatrzył go u czoło­
wego „klasyka" Europy Węgra Ne- 
metha, gdy ten startował w Kato­
wicach. Węgier zresztą udzielił 
mu kilka wskazówek w tym 
względzie, namawiając do stoso­
wania tego stylu.

Na Szołtyska zwrócił uwagę jego 
trener klubowy Frania, b. kapitan 
PZP, który posiada już markę do­
brego „hodowcy narybku". Z Szoł­
tyskiem, mówi p. Frania, jest ma-

ło kłopotu. Chłopak chętnie słu­
cha rad i stosuje się do nich. 
Jego zdaniem, Szołtysek osiągnie 
poziom europejski. Zdaje on sobie 
sprawę z tego, że młodego zawod­
nika Pogoni nie można jeszcze 
zbytnio eksploatować, lecz rozwój 
jego należy rozłożyć na odpowiedni 
okres czasu. P. Frania przewiduje 
możliwość uzyskania przez Szoł­
tyska czasu w granicach 1.13 min.

Zdanie Szołtyska o swym trene­
rze jest również jak najlepsze. 
Chwali sobie również trenera PZP 
Wilińskiego, pod którego okiem 
zrobił dobre postępy, lecz trener 
klubowy p. Frania będąc z nim 
związany od początku kariery za­
wodniczej zna wszystkie jego wła­
ściwości. „Potrafi przede wszyst­
kim nastawić mnie odpowiednio do 
zawodów, a to najważniejsze — 
mówi Szołtysek. Jest on nie tylko 
trenerem, lecz i opiekunem".

Amsterdam (tel.). Na horyzon­
cie pływackim Holandii ukazała 
się nowa gwiazda, zapowiadająca 
się doskonale na przyszłość. Jest 
nią 15-letnia Van Ekris, która u- 
zyskała na zawodach w Rotter­
damie doskonały czas na 100 m 
na wznak 1.16,2 min., zwycięża­
jąc swą renomowaną rodaczkę 
Galliard.

Van Ekris tym samym dowio­
dła, że wynik jej 1,18 uzyskany 
wgrudniu roku ub. nie był dzie­

łem przypadku.

Mediolan. (obsl. wl.) W poniedzia­
łek rozegrano w Mediolanie między­
państwowe spotkanie pięściarskie re­
prezentacji amatorskich Węgier i 
Włoch. Zwycięstwo odniosła lepsza 
kondycyjnie drużyna włoska w sto­
sunku 9:7.

(Dokończenie ze strony 1)
— O ile mam być szczery — 

stwierdza w dalszych informa­
cjach nowy kierownik — to mu­
szę z przykrością stwierdzić, że 
treningi zimowe na sali były nie­
dostatecznie obsadzone przez czo 
łowych zawodników, jednak wy­
szliśmy dość wcześnie na boisko, 
gdyż już w pierwszej dekadzie 
lutego pod okiem naszego trene­
ra, Vogla; powinniśmy więc szyb 
ko dojść do formy. Obiecujemy 
sobie wiele po drużynach junio­
rów; mamy liczny i obiecujący 
materiał. Resort referatu młodzie 
żowego w Warcie objął na nowo 
jeden ze znanych na tym odcinku 
ludzi, p. Bilski, który dobrał so­
bie do pomocy wypróbowanych 
działaczy.

Na Święta Wielkanocne przy­
jeżdża do Poznania jedna z czo­
łowych drużyn czeskich, Cechie 
Karlin. W czerwcu wyjeżdża pier 
wszą drużyna Warty do Czecho­
słowacji na uroczystości 40-lecia 
SK Zilina. Dalej prowadzone są 
pertraktacje z Węgrami, a to z 
MTK (Budapeszt) i Vasasem.

J. Gołębniak
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Stanisław Ziemba

Dlaczego stale przegrywamy?
Goesta Olande.Artykułem „Dlaczego stałe przegrywamy" rozpoczynamy 

cykl wypowiedzi na temat podstawowych braków naszego 
sportu pióra red. Stanisława Ziemby. Przyczyna porażek, 
jest zdaniem autora nieco inna, daleko głębsza, niż się to 
ogólnie u nas uważa, mówi i pisze. Dopatruje on się miano­
wicie dużego zacofania w polskim sporcie, co udowadnia 
przytaczając szereg przykonywującjch argumentów.

Artykuł ten zainteresuje niejednego z ludzi odpowiedzial­
nych za postęp w naszym życiu sportowym. Niewątpliwie 
zabiorą oni w tej sprawie gło

Wiele jest przyczyn systematycz­
nych porażek naszych sportowych 
reprezentantów w spotkaniach mię­
dzynarodowych O wielu się mówi, 
wszystkie są ważne, ale jest jedna, 
ważniejsza niz one. rzadko wspo­
minana przy biadaniach nad 
kierr. sukcesów: nieumiejętny 

— Tak Nieumiejętny trening Nie 
umiemy trenować Nie znamy za­
sad nowoczesnego mądrego przygo­
towania sportowego, które prowa­
dzi do wyników Nie mają o nim 
pojęcia zawodnicy, nie mają poję­
cia działacze i kierownicy technicz­
ni. zdecydowane brak: w tej dzie 
dżinie wykazują nasi instruktorzy 
trenerzy. I to nawet ci najlepsi, o 
promieniem przedwojennym dorob­
kiem.

Wzory 
sprzed 10 laty

Mówiąc o treningu mamy przede 
wszystkim na myśli trening kondy­
cyjny. Można mleć najwspanialszą 
technikę, ale przy braku kondycji 
nie robić żadnych wyników Kon­
dycja jest niemal we wszystkich 
sportach podstawa Na technice w 
danej gałęzi sportu czy konkuren­
cji poznać się łatwo. Oprócz, szeregu 
innych sposobów, można sfilmować 
co lepsze wzory, przesuwać film, 
zwalniać taśmę, zatrzymywać ją, 
studiować każdy, najmniejszy i tru­
dno dostrzegalny gołym okiem ele­
ment i tym sposobem opanować 
znajomość technicznej strony spor­
tu. Tym samym sposobem idąc da­
lej, łatwo odkryć i usunąć braki w 
stylu.

Ale za to na pracy kondycyjnej 
poznać się bardzo trudno. Jest to 
już dziś cała wiedza i to w dodat­
ku w większości nie spisana. Oczy­
wiście są pewne ogólne zasady, by­
najmniej już nie stanowiące tajem-

Chełmża

Pttlidski - - dwukrotny
ski 10 kat. półśredniej

CHEŁMŻA. — Małe miasteczko 
Chełmża, leżące 20 km na północny 
wschód od Torunia, znane jest 
Polsce nic tylko z tego, ze posia 
wielką cukrownię, największą 
Polsce, ale i z tego, że ma dosko­
nałą. młodą ósemkę bokserską, legi­
tymującą się zwycięstwem nad rni- 
strzowską drużyną Pomorza „Zjed­
noczeniem ' z Bydgoszczy, to.cemi- 
strzem „Gryfem" — Toruń i sz 
giem dobrych drużyn polskich 
dniu 4 ] 4R bawiła w Chełmży 
łeczna „Legia", która została 
gromiona w stosunku 14:2

Bokserzy Chełmży są pracowni­
kami cukrowni i zrzeszeni są w Cu- 
krowmczym Zw Klubie Sportowym 
„Legia-. Bardzo pocieszającym ot- 
jawem jest posiadanie przez klub 
młodych zawodników, wykazują­
cych nieprzeciętne walory 'pięściar­
skie Wystarczy wspomnieć, ze prze­
ciętny wiek zawodników wynosi 18 
lat. Chełmża wydała takich zawod­
ników jak Cebulak — dwukrotny 

nicy, ale wymagające bardzo indy­
widualnego zastosowania i rozpra­
cowania.

Kolosalny postęp w dziedzinie wy 
ników, przyszedł po Olimpiadzie 

Szwedzi posiadający najgruntow- 
niejszą wiedzę o sporcie, rozumie­
ją trening kondycyjny chyba naj­
lepiej na świecie. Dwęki temu mają 
też wspaniałe wyniki. A te bynaj­
mniej nie są przywilejem nielicz­
nych jednostek, ale dziesiątek i se­
tek, które poziomem grawitują do 
najwyższej klasy światowej.

Na Szwedów też zwrócili uwagę 
wszyscy ci, którzy w dorobku swej 
kultury fizycznej doznali przez woj­
nę dotkliwych strat. U nas jednak 
jakoś nikt nie zainteresował się tym 
na czym polegają szwedzkie meto­
dy zdobywania kondycji. Nikt me 
pomyślał o umożliwieniu naszym

W takich domkach mieszkają rekordziści w Vaelaedal'en, przygotowu­
jąc się do osiągnięcia wielkiej formy.

berlińskiej. Nie zatrzymała go na­
wet wojna. Amerykanie i Szwedzi, 
a częściowo Finowie parli stale na­
przód. Inne narody odrabiają od 
trzech lat zaległy teren, ale odra­
biają go tak, że już w długim sze­
regu wypadków, dobiły do cżołów-' 
ki. A dobiły dlatego, że z miejsca 
pomyślały o zastosowaniu najnow­
szych zdobyczy w dziedzinie metod 
treningowych.

gniazdo pięściarstwa 
pomorskiego
mistrz Polski juniorów w kat. śred­
niej, Paliński, również dwukrotny 
mistrz Polski w kat. półśredniej, da­
lej Dormowicz, Szatkowski i naj­
większa nadzieja Nitzler. Są to za­
wodnicy, którzy w niedalekiej przy­
szłości będą odgrywać niepoślednią 
rolę w boksie polskim.

Nawiasem należy wspomnieć, że 
cały szereg zawodników opuścił 
„słodki klub" i zasilił klub stołecz­
ny „Lepię" (Wąsik), oraz kluby po­
morskie. Doskonały Piotrowski w 
wadze piórkowej, bezkonkurencyj­
ny zawodnik tej kategorii na Po­
morzu, obecnie walczący w bydgos­
kiej Brdzie, to wychowanek klubu 
chełmżyńskiego.

Zawodników „Legii" cechuje w 
pierwszym rzędzie doskonały cios z 
obu rąk oraz dobra kondycja. 
Walory te poparte techniką muszą 
bokserom „krzepiącym się cukrem" 
przynieść sukcesy na ringach pol­
skich. A więc pamiętajmy Nitzler, 
Cebulak i Paliński to przyszłość 
szego pięściarstwa. (zik)

Cebulak — dwukrotny mistrz Pol­
ski juniorów w kat. półśredniej

Goesta Olander. znakomity nauczyciel sportowy 
wychowawca zawodników światowej klasy w wielu 

gałęziach sportu.

Największy postęp w sporcie 
ogóle wykazują obecnie te kr 
które mają najlepiej postawioną 
lekką'atletykę. Ta gałąź sportu jest 
w zakresie treningu najbardziej 
finowana. Ona też ciągnie za s

Czy wielu jest w Polsce sportow­
ców a zwłaszcza kierowników i 
nerów, którzy słyszeli c 
Olanderze, czy wielu wie 
i gdzie leży Vaelaedalen?

Na pewno nie. Ale spytajcie pier­
wszego z brzegu działacza — Cze­
cha, Francuza, Jugosłowianina.

to więc jest
Olander?

Oczywiście Szwed. Starszy pan, 
liczący dziś 55 lat, właściciel skrom 
nego schroniska w Vaelaedalen, w 
północnej Szwecji, najlepszy chyba 
obecnie znawca zasad osiągania 
wielkiej kondycji fizycznej.

O wskazówki Olandera zabiegają 
najznakomitsi sportowcy i to nie 
tylko szwedzcy i nie tylko lekko­
atleci. Przeglądnijmy listę tych za­
wodników, którzy powierzyli’ swą 
formę wskazówkom Olandera.

Gunnar Haegg — największy bie­
gacz wszystkich czasów, rekordzista 
świata na 1000, 1500, 3000 i 5000 m, 
jedyny człowiek, który ten ostatni 
dystans, przebiegł poniżej 14 minut;

Nills Karlsson, jeden z najlep­
szych narciarzy szwedzkich, który 
w tym roku w St. Moritz uzyskał 
złoty medal na 50 km;

Olle Tandberg — najlepszy bok­
ser europejski ciężkiej wagi, jedy­
ny Europejczyk, którego po wojnie 
ściągnięto na starty do Ameryki;

Ake Seyffart — najlepszy specja­
lista w jeżdzie szybkiej na łyżwach, 
tegoroczny mistrz olimpijski i naj­
lepszy zawodnik olimpijski w ogól­
nej klasyfikacji za wszystkie kon­
kurencje łyżwiarskie;

Lennart Strand — średniodystan- 
sowiec, który w ub. sezonie wyrów­
nał rekord światowy Haegga w bie­
gu na 1500 m.

Te nazwiska mówią za Olandera. 
Jest ich znacznie więcej. Można z 
nich sporządzić długą listę. W Vae- 
laedalen u Olandera zjawiają się 
na trening oprócz biegaczy, narcia­
rzy, bokserów i łyżwiarzy również 
kanuiści, kołat Z zagra­

najlepsi biegacze szwedzcy. Miejsce 
w Vaelaedalen jest niestety ograni­
czone. W schronisku Olandera jest 
pomieszczenie zaledwie dla 60 tury­
stów i 20 zawodników. Ale przez 
ten skromny ośrodek sportowy prze 
winęło się już z górą 1300 sportow­
ców krajowych i cudzoziemców.

Działalność Olandera i opis Vae- 
laedalen trzeba będzie dać w oouu- 
nym artykule. Nasi sportowcy wy­
jeżdżający do Szwecji, muszą nań 
koniecznie zwrócić uwagę.

Nowe zasady pracy
Skoro jednak tak szczególną uwa­

gę zwróciłem na Olandera to po to, 
aby choć w maleńkiej dozie, dać 
kilka danych z jego i szwedzkich 
sportowców metod pracy. Będą one 
bardzo ogólne, mało wnikliwe. Nie 
czuję się zresztą powołany do roz­
pracowania szczegółowego. Sądzę 
jednak, że ci z naszych sportowców, 
których nie ogarnęło przekonanie, 
że już całą wiedzę sportową bez 
reszty posiedli, zastanowią się nad 
moimi uwagami i pójdą dalej, aby 
dowiedzieć się grubo więcej. Dla 
tych też w pierwszym rzędzie ze­
brałem te kilka danych z prasy za­
granicznej i nowych podręczników,

czołowym nauczycielom zetknięcia 
się z nowoczesnymi zasadami pra­
cy treningowej. Wszystko niemal 
co się robi w naszym sporcie, robi 
się według umiejętności grubo 
sprzed września 1939 roku. Jeżeli 
przypomnimy, że najnowsze metody 
przedwojenne nie zdołały przecież 
jeszcze objąć mas, że zapoznały się 
z nimi tylko jednostki a na domiar 
złego te • właśnie jednostki wojny 
nie przeżyły lub nie ma ich w kra­
ju (m. in. Kusociński. Petkiewicz, 
Soldan, Cejzik w lekkiej atletyce, 
Czech w narciarstwie), możemy z 
ryzykować twierdzenie, że wci 
tkwimy w tym, co obowiązywało 
sporcie 10 lat temu, a to napraw­
dę jest wszystko bardzo stare.

Leonard Strand — rekordzista świata trenuje w Vaelaedalen, nad jezio 
rem Nulltjaerna.

Świat poszedł naprzód i stale idzie 
naprzód. W każdej dziedzinie: tech­
nicznej, społecznej, politycznej, kul­
turalnej. Fizyka obaliła stare zasa­
dy, w działach technicznych uczy­
niono potężny skok. Czego by się 
nie tknąć wszystko jest inne, do­
skonalsze. W sporcie również. Na 
Olimpiadzie w St. Moritz zjazdow­
cy wykazali taką jazdę, jakiej nig­
dy przed tym nie widziano. A prze­
cież prawie cała Europa poza 
Szwajcarami i Szwedami nie-przy­
pinała przez wojnę desek do nóg.
W konkurencjach opartych na kon­
dycji są już dziś wyniki daleko lep­
sze niż przed wojną. I to nie tylko 
w Szwecji. Biją swoje rekordy kra­
jowe raz za razem Jugosłowianie, 
Norwedzy, Francuzi, Czesi itd. Też 
przecież przeżyli wojnę i łatwego 
życia nie mieli. Niejeden z ich dzi­
siejszych rekordzistów siedział w 
obozie, lata spędził na tułaczce fron 
towej czy partyzanckiej. Można się 
oczywiście licytować i twierdzić, że 
myśmy przeszli najwięcej. Ale prze­
cież kto u nas przeżył wojnę, kto 
nie wyszedł z. mej kaleką, kogo o- 
min.ął Oświęcim czy Majdanek, 
choć nie miół życia łatwego, miał 
przynajmniej w kraju co jeść. Było 
u nas źle. ale na okupowanych zie­
miach Polski, jadło się lepiej niż w 
reszcie gnębionej wojną Europy 
A to przecież też coś znaczyło dla 
zachowania sił fizycznych. Jeżeli 
już jednak mamy się licytować, to 
trzeba dodać, ze niemniej od naro­
du polskiego, przezywały nafody 
radzieckie i jugosłowiańskie, kto- 

przypadła okupacja niemiec- 
inistrzowie sportu radzieckic- 
okresie wojny bynajmniej nic 

ćwiczyli w obozach treningowych, 
by [>o wojnie ustanawiać rekordy, 
ale wysyłano ich do najbardziej 
bojowych i najtrudniejszych party­
zanckich zadań.

Tak więc, wojną porażek nie 
usprawiedliwiajmy. Przyznajmy, że 
nie umiemy trenować.'

nicznych zawodników wymienić 
trzeba przed innymi, Francuza Mar­
cela Hansenna, najlepszego w ub. 
roku biegacza na 800 m. Przyjechał 
on do Olandera na kilka tygodni, 
by potem pobić rekord Francji, na­
leżący jeszcze do słynnego Ladou- 
megue‘a ii uzyskać najlepszy w se­
zonie czas na świecie. Hansenne 
ćwiczył razem z Olle Lunggrenem, 
który po tym treningi/ wygrał mi­
strzostwo Szwecji na 800 m w 1.50,1 
min. Bokser Tandberg swe słynne 
zwycięstwo nad Joe Baksim też 
uzyskał po pobycie w Vaelaedalen. 
Francuz Carrara, który w St. Mo­
ritz na 18 km był rewelacją i zajął 
10 miejsce, bijąc m. in. Norwegów 
i okazał się najlepszym zawodni­
kiem poza przedstawicielami półno­
cy, również przesiedział kilka ty­
godni na zaprawie u Olandera.

Kto ze sportowców zagranicznych 
przyjedzie do Szwecji, stara się 
znaleźć czas na odwiedzenie tej ma­
łej górskiej miejscowości. Goesta 
Olander jest człowiekiem nadzwy­
czaj uczynnym. Chętnie z każdym 
dzieli się swym wielkim doświad­
czeniem. Z Polaków nie odwiedził 
go dotychczas nikt. W tym roku 
zapowiedzieli do niego przyjazd ze 
znanych zawodników Francuzi: 
Hansenne i Arifon, Czesi Zatopek 
i Cevona, Belg Reiff i wielu innych. 
Do niego też przyjadą na trening 

ją zastosować ponownie ze zwięk­
szonym tempem. Musi mieć przy 
tym radość z wykonanej pracy.

z rozmów z obcymi nauczycielami 
i zawodnikami.

Karl Erik Oevgard — szwedzki 
nauczyciel sportu, pisujący artyku­
ły do prasy zagranicznej twierdzi, 
że właściwie tajemnice Vaelaeda- 
len, nie są żadnymi tajemnicami. 
Wszystko jest tam proste. I na tej 
prostocie polega wielkość tej „jaet- 
landzkiej samotni" — jak ją w swej 
książce nazywa Gunnar Haegg.

Oevgard utrzymuje, że praca w 
konkurencjach trudnych technicz­
nie, musi trwać bardzo długo, za 
nim doprowadzi do dużych wyni­
ków, niejednokrotnie całymi lata­
mi, zaś w konkurencjach kondycyj­
nych dochodzi się do rezultatów 
grubo szybciej. Na ogól do niedaw­
na wielu stawiało sprawę odwrotnie.

Ale w konkurencjach kondycyj­
nych też potrzeba pracy. Wielkiej 
pracy. Trening jest tu jak najbar­
dziej zindywidualizowany, t. j. do­
stosowany do fizycznych i psychicz­
nych potrzeb zawodnika. Trenować 
trzeba w wielu wypadkach nawet 
po kilka godzin dziennie. Nie na 
raz, ale w ratach. Poza tym 4, 5 
a nawet i 6 razy w tygodniu. Na­
tężenie jest jedną z najtrudniej­
szych rzeczy do uregulowania. Ale 
jedno jest pewne: każda dawka 
treningu musi być taka, aby za­
wodnik czuł, że natychmiast — mi­
mo że ćwiczył forsownie, — może

Bez bridgea i tańców
A teraz ważna zasada. Prosta, ja­

sna, nie budząca wątpliwości, ale 
Vae-1 u nas Prawie nie stosowana: Im 

osob- ! większa jest ilość pracy, im ta pra­
ca jest forsowniejszą, tym większą 
musi być ilość wypoczynku. I dla­
tego w Vaelaedalen nie gra się w 
ogóle w bridgea, nie tańczy się, nie 
wysiaduje się w barze. To wszystko 
niepotrzebne męczy i absorbuje. 
Spokój i odpoczynek są nieodzow­
nymi częściami składowymi trenin­
gu, są jego uzupełnieniami i gwa­
rancją postępu sportowego.

Pobyt u Olandera ma charakter 
obozowy. Forsowny choć przyjemny 
trening obozowy, potrzebuje nale­
żytego spokoju. U nas obóz bez kart, 
ping-pongu, czasem nawet i tańców 
jest nie do pomyślenia. .

Przy tym wszystkim powstają 
wątpliwości czy duża ilość pracy da 
się pogodzić z odpowiednią ilością 
odpoczynku-i pracą zawodową czy 
nauką w szkole. Oczywiście nie jest 
to łatwe. Ale da się pogodzić, z tym 
jednak, że na właściwe doprowa­
dzenie do formy, trzeba znaleźć 
kilka tygodni czasu, by oderwać się 
od zajęć zawodowych.

Ta część treningu powinna się od­
bywać w odpowiedniej okolicy.'Naj­
lepiej w górskiej. Świeże powietrze 
słońce, woda i las, przyczyniają się 
do grubo większych postępów 
w wzmacnianiu kondycji, niż przy 
pracy prowadzonej w innym śro­
dowisku. W Vaelaedalen, nie ma 
nawet specjalnego boiska czy bie­
żni. Są ścieżki leśne, jest brzeg je­
ziora Nulltjaerna. To wystarcza dla 
Haegga, Stranda czy Hansenna 
Trening w takich warunkach •daje 
bardzo wiele przyjemności, a jest 
to niesłychanie ważne. Wzmacnia 
bowiem samopoczucie.

— Czułem jak w każdej godzinie 
rosnę w siły — wspomina Gunnar 
Haegg w swym pamiętniku dwulet­
ni okres pobytu w Vaelaedalen. Po 
tym przyszły U niego wielkie wy­
niki. Lennart Strand, który w roku 
ub. po'forsownym treningu w mie­
ście przemęczył swe siły i nerwo­
wo nie wytrzymywał pod koniec 
sezonu żadnego startu, siedzi obec­
nie u Olandera, odżył zdecydowa­
nie, czuje się świetnie i zapowiada, 
że w okresie Igrzysk dojdzie na 
1500 m do czasu 3.41,0 min.! A prze­
cież już miał się wycofać z czyn­
nego życia sportowego.

Feiiomenalne 
wyniki — to mądry 
trening

Te kilka danych nie są oczywi­
ście żadnymi rewelacjami. I nie po­
winny być. To tylko ogólne uwagi. 
Trzeba je tylko dobrze zastosować. 
Wielkie wyniki sportowe nie są 
dziełem rewelacyjnych ludzi, ja­
kichś „uebermenschów"; niemal 
każdy zdrowy, normalnie zbudowa­
ny człowiek, może dojść do dobrych 
rezultatów w jednej z gałęzi spor­
tu. Jeżeli właściwie i w odpowied­
nich warunkach popracuje nad swą 
kondycją. Mówi się, że Nurmi był 
fenomenem; ale dlatego, że oprócz 
dobrych danych fizycznych, potra­
fił wpaść na właściwy sposób tre­
ningu. A więc nie on był fenome­
nem, tylko jego sposób treningu 
był fenomenalny na ówczesne cza­
sy. Dziś jest około 30 ludzi, którzy

(Ciąg dalszy na stronie 5)
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Ff. Golsrd

Sport akademicki
na nowych drogach

Najciekawsze imprezy w kraju
Rozwój sportu i zainteresowanie 

wytjłiowaniem fizycznym wśród mło 
dzieży akademickiej stawia nowe 
zadanie przed mającym się odbyć 
w najbliższych dniach w Krako­
wie (12 — 14 III.) Zjazdem Dele­
gatów Centrali AZS-ów.

Popularyzacja wychowania fizycz 
nego wśród najszerszych warstw 
społeczeństwa i samoobrony mło­
dzieży przed wyniszczeniem fizycz­
nym spowodowanym ubiegłą wojną 
pchnęła ogromne masy młodzieży 
akademickiej do AZS-ów, gdzie znaj 
duja. one ujście swej energii w szła 
chetnej rywalizacji sportowej. Trze 
ba zdać sobie na wstępie sprawę 
ze zmian, jakie zaszły w przekroju 
młodzieży, 'uprawiającej sport. Za­
sadnicze przeobrażenia w składzie 
socjalnym młodzieży studiującej na 
■wyższych uczelniach sprawiły, że 
dziś młodzież warstw dotychczas 
upośledzonych może korzystać z 
ruchu, słońca, gór i wody. Wykład 
nikiem tych przemian jest ilość stu 
dentów, zrzeszonych w AZS — po­
nad 20 tysięcy młodzieży korzysta 
z dobrodz ejstw sportu.

I dziś rolą AZS-ów nie może być 
tylko umożliwienie nielicznej gar­
stce młodzieży uprzywilejowanej 
fizycznie czy materialnie wyżycie 
się w sportach przyjemnościowych 
(narciarstwo, tenis, żeglarstwo) al­
bo hodowanie wyczynowców w pły 
waniu cży lekkoatletyce, ale prze­
rzucanie całej młodzieży akademic­
kiej vr ramach obowiązku ust. z 
1946 roku o powszechnym w. f. przez 
pięć podstawowych dyscyplin spor­
tu: gimnastykę, pływanie, piłkę rę­
czną, narciarstwo i lekkoatletykę, 
aby po pewnym czasie wykorzy­
stać tę młodzież jako kadrę instruk 
tónską w Związkach Zawodowych, 
Samopomocy Chłopskiej 1 innych 
organizacjach realizujących maso­
we powszechne w. f. W ten sposób 
pomyślany był projekt Centrali 
AZS-ów złożony z miarodajnych 
czynników jak Ministerstwo Oświa 
ty i PUWF.

Z radością powitaliśmy ustawę o 
nowej organizacji „Służba Polsce", 
w ramach której niewątpliwie po­
mieści się rzut obowiązkowego 
w. f. na Wyższych Uczelniach, po­
wierzony AZS-om, dysponującym 
dużym doświadczeniem organizacyj . 
nym •; zastępem instruktorów, tere­
nów sportowych, czy wreszcie ruty­
ną w organizowaniu masowych obo 
zów. Wymienię tylko „Silesiadę" 
odbytą trzykrotnie po wojnie na 
Ziemiach Odzyskanych, i obozy let 
nie sportów wodnych nad morzem, 
które zapoznały kilkutysięczną I 
ilość uczestników ze sportem.

Jesteśmy przekonani, że na tym ■ 
odcinku powszechnego w. f. „Służ-

ba Polsce" znajdzie w AZS godne­
go realizatora idei masowego uspor 
łowienia młodzieży i podniesienia 
sprawności fizycznej

Pozostaje inne nie mniej ważne 
zagadnienie — sportu zawodnicze­
go. Jest rzeczą niewątpliwą, że 
znajdzie się liczna rzesza wyrosła 
z mas uprawiających sport, która 
w swej ambicji dążyć będzie do wy 
ników szczytowych, do reprezento­
wania swego środowiska w zawo­
dach międzymiastowych czy mię­
dzypaństwowych. Dziś już w wielu 
gałęziach sportu, że wymienię tyl­
ko piłkę ręczną, lekkoatletykę a na 
wet narciarstwo, zawodnicy ze zna 
nym gryfem AZS reprezentują bar 
wy państwowe. I na tym odcinku 
będzie musiała Centrala AZS oto- 
ęzyć należytą opieką kadrę zawod­
niczą, umożliwić częsty start, orga­
nizować mistrzostwa akademickie 
we wszystkich dyscyplinach sportu 
a głównie spopularyzowanych 
wśród młodzieży akademickiej jak 
hokej, pływanie, wioślarstwo, lek­
koatletyka, piłka ręczna, narciar­
stwo, tenis. Bo obok umssowienia 
sportu wśród młodzieży akademic­
kiej nadejdą niewątpliwie czasy, że 
jak przed laty 20 — zawodnicy 
AZS-ów stanowić będą trzon wie­
lu reprezentacji1, państwowych.

Obecnie cieszą się niepopularne 
dotychczas wśród młodzieży aka­
demickiej gałęzie sportu — jak 
boks 1 piłka nożna — dużym zain­
teresowaniem, dowodem czego, że 
z 13 środowisk AZS, przynajmniej 
połowa posiada wymienione sek­
cje.

w Stolicy:
Od piątku — finały mistrzostw 

Polski w koszykówce żeńskiej; w 
niedzielę: mecz ligowy Legia — 
Polonia Bytom, początek rozgry­
wek piłkarskich o mistrzostwo 
klasy A;

na Śląsku:
Druga runda piłkarskich mi­

strzostw klasy A. W Chorzowie- 
Batorym piecz ligowy Ruch — 
Garbarnia; w Rybniku mew li­
gowy Rymer — AKS; w Katowi­
cach: mistrzostwa pływackie Ślą­
ska klasy III;

w Krakowie:
W sobotę i niedzielę: mistrzo­

stwa ZRSS w zapasach i podno­
szeniu ciężarów; rozgrywki w ko 
szykówce męskiej o wejście do 
ligi z udziałem drużyn: Cracovii, 
AZS Warszawa Ib, CKS Często­
chowa, w niedzielę: mecz ligowy 
Wisła — Polonia W-wa; początek 
rozgrywek piłkarskich o mistrzo­
stwo klasy A;

w Poznaniu:
W sobotę: mecz koszykówki 

ZZK Poznań — AZS W-wa (liga); 
w niedzielę: mecz ligowy Warta 
— Cracovia; mecz bokserski o 
drużynowe mistrzostwo Polski 
Warta — Tęcza Łódź; mecz ko­
szykówki (ligowy) Warta — AZS 
Warszawa; mistrzostwo Polski w 
szabli (kl. B);

w Tarnowie:
W niedzielę: mecz ligowy Tar­

noyia — ŁKS;

w Łodzi:
W sobotę i niedzielę: zimowe 

mistrzostwa Polski w pływaniu; 
w niedzielę, mecz ligowy Widzew 
— ZZK Poznań; mecz o drużyno­
we mistrzostwo Polski w boksie 
ŁKS — MKS Gdynia;

w Gdańsku:
W niedzielę: mecz koszykówki 

(liga) YMCA -> TUR Łódź, mecz 
bokserski Gdańsk — Szczecin;

we Wrocławiu:
W niedzielę: mecz reprezenta­

cji bokserskich Zrywu: Łodzi i 
Dolnego Śląska; początek rozgry­
wek piłkarskich o puchar Kol. 
Sędziów;

w Przemyślu:
Od piątku: mecze koszykówki 

o wejście do ligi z udziałem dru­
żyn: Zgoda Świętochłowice, Lu- 
blinianka, Lechia Kielce i mistrz 
okr. przemyskiego;

w Ostrowie Wlkp.
Od piątku: rozgrywki o wejście 

do ligi koszykowej z udziałem 
drużyn: ZZK Gniezno, Ostrovia, 
oraz mistrzów okr. wrocławskie­
go i opolskiego;

w Olsztynie:
Od piątku: rozgrywki o wej­

ście do ligi koszykowej z udzia­
łem drużyn: KKS Olsztyn, KKS 
Pomorzanin Toruń, ZKS Piotr­
ków i mistrz Łodzi;

w Elblągu:
W niedzielę: mecz bokserski ju 

niorów Gdańsk — Poznań.

X Jeden z najbardziej zasłużonych 
działaczy sportu śląskiego p. Feliks 
Dyrda z Lipln, obchodził w tych 
dniach rzadki jubileusz 25-lecia 
pracy na niwie sportowej. Jubilat 
piastował rozmaite funkcje w na­
czelnych władzach piłkarskich I 
bokserskich Śląska.

X 4 kwietnia rozegrane zostaną w 
Katowicach trzy mecze w koszy­
kówce męskiej, siatkówce męskiej 
i żeńskiej między reprezentacjami 
Krakowa i Śląska.

X Reprezentacja bokserska Bu­
dowlanych ze Śląska pokonała w 
Świdnicy reprezentację Budowla­
nych Dolnego Śląska w stosunku 
12:4.

X Po powrocie do zdrowia czoło­
wy tenisista Śląska Niestrój poko­
nał na krytym korcie w Gliwicach 
Kończaka.

X Na wniosek członka Wydz. G. 
i D. Śl. OZPN p. Szmelczerczyka 
wprowadzona zostanie od najbliż­
szej niedzieli innowacja na boiskach 
piłkarskich. Przed i po meczu, za­
wodnicy obu drużyn zobowiązani są 
do podania sobie rąk. Innowacja 
ta ma na celu wytworzenie kole­
żeńskiej atmosfery między zawod­
nikami. 9

X Mistrz Polski wagi koguciej 
Grzywocz został przez swój macie­
rzysty klub gliwicki Piast w tydzień 
po zażądaniu zwolnienia zdyskwa­
lifikowany na przeciąg 6 miesięcy 
za 3-krotne niestawienie się na 
mecze. Postanowienie to zostało na 
ostatnim zebraniu Wydz. Sportowe­
go Śl. OZB.uchylone jako niezgod­
ne z przepisami.

X Mikołowski AKS, jeden z czo­
łowych zespołów ping-pongowej 
ligi śląskiej urządza 14 bm. czwór- 
mecz, na który zaproszono: druży­

nowego mistrza i wicemistrza Pol­
ski, kop. Polską Świętochłowice i 
Siemianowiczankę oraz katowicką

X Indywidualne mistrzostwa Ślą­
ska w boksie dla juniorów odbędą 
się w dniach od 2 do 4 kwietnia br. 
w Mysłowicach.

X Katowicka Pogoń otwiera W 
kwietnia tegoroczny sezon teniso­
wy zawodami, na które zamierza 
sprowadzić, zagranicznych zawodni­
ków.

X Piłkarz chorzowskiego Ruchu 
Lasecki podpisał karty zgłoszeń aż 
do trzech klubów, za co został u- 
karany przez PZPN 6-miesięczną 
dyskwalifikacją.

f*o  ujulnt/m zebraniu PILA

Lekkoatletyka w roku olimpijskim
Katowice (pb). W ub. niedzielę 

odbyło się doroczne Walne Zebra­
nie PZLA przy udziale przedsta­
wicieli wszystkich okręgów z wy­
jątkiem Białegostoku ii Kielc. Zebra 
nie to rozważało całoroczną dzia­
łalność PZLA oraz ustaliło pro­
gram prac na okres przedolimpij­
ski. Toczyło się ono w spokojnej i 
rzeczowej atmosferze pod przewód 
r.iotwem red. Szumlewsklego z Ło­
dzi.

Zo sprawozdań i dyskusji wyni­
kało, lż działalność Zarządu PZLA 
przyniosła w roku ub. pozytywne 
rezultaty. Zaplanowane prace oka­
zały się rzeczowe i słuszno, dowo­
dem czego są wyniki osiągnięte na 
ostatnich Zimowych Mistrzostwach 
Polski, które przyniosły już wy-

raźne podniesienie poziomu wyczy­
nowego. Ustalony program PZLA 
będzie i na przyszłość kontynuowa­
ny we wszystkich kierunkach. Na 
plan pierwszy wysuwa się wycho­
wanie starszych instruktorów i o- 
pieka nad pracą instruktorską w 
terenie oraz jeknajszersze umaso- 
wienie lekkiej atletyki przez wcią­
gnięcie organizacji młodzieżowych.

Wiele czasu poświęcono sprawie 
ośrodka przygotowań olimpijskich 
w Olsztynie. Ośrodek ten zorgani­
zowany w roku ubiegłym potrafi! 
po raz pierwszy połączyć usporto­
wienie z normalną zawodową pra­
cą zawodnika. Wszyscy .uczestnicy 
obozu pracują na terenie miasta 
lub kształcą się, a trenują 1 miesz­
kają w ośrodku. Dlatego też prze-

Rncing Club przegrywa z LTC
.BUDZIEJOWICE. (tel.) Po suk- 

. cesie odniesionym przez Racing 
Klub (Paryż) w turnieju o puchar 
Jean Pottin, drużyna ta przyje­
chała do Czechosłowacji, gdzie 
rozegra kilka spotkań.

Pierwszy jej występ miał miej­
sce w Budziejowicach, gdzie prze­
ciwnikiem jej była drużyna Miej­
scowego „Stadionu". Spotkanie to 
wywołało wielkie zainteresowanie 
wśród miejscowej publiczności i 
jak było z góry przewidziane za­
kończyło się wysokim zwycię­
stwem paryskiego Racing Klubu 
w stosunku 14:4 (4:1, 5:0,15:3). Przez 
cały mecz zespół paryski miał zde­
cydowaną przewagę. *

Praga (tel.). We wtorek roze­
grany został w Pradze na sztucz­
nym lodowisku nieoficjalny mecz 
hokejowy o drużynowe mistrzo­
stwo Europy, pomiędzy praskim 
LTC i paryskim Raclng Clubem. 
Spotkanie to zgromadziło ponad 
15 tysięcy widzów i miało prze­
bieg bardzo chaotyczny i brutal­
ny. Drużyna czeska była zespo-

BIAŁEGOSTOKU

łem lepszym technicznie, toteż 
wygrała zasłużenie w stosunku 
4:2 (1:0, 1:1, 2:1). Obie drużyny 
wystąpiły w swych najsilniej­
szych składach: LTC z Modrym, 
braćmi Zabrockyml i Konopa- 
skym na czele. Racing Club miał 
na swym koncie tylko jedną po­
rażkę w bież, sezonie hokejowym 
z Kanadą. 3 bramki dla zwycięz­
ców zdobył W. Zabrocky i 1 Ko- 
nopasek.

Rewanżowe spotkanie tych 
dwóch drużyn odbędzie się w 
czwartek.

Start najmłodszych 
asciarzy

Zwardoń. Na starcie narciarskich za­
wodów młodzieży szkół powszech­
nych Zwardonia, Kasperek 1 Soli sta­
nęło 53 uczni i 18 uczennic. Wyniki! 
przedstawiają się następująco:

Bieg km dla chłopców od 6 do | 
8 lat: 1. Bal: Zdz. 12.48.5 min., 2. 
Bryś Andrzej 13,24,3; 3. Zabnickl
St..; 4. Włach .1.; 5. Dziergas J.; 6. 
Bury Zb. (wszyscy ze Zwardonja).

Bieg 2 km dziewcząt od 10—13 lat: 
1. Bura J. 13.01,2 min.; 2. Pydych St. 
13.32,5 min.; Ł Pydych J. II; .4. Gą- 
sidło W.; 5. węglarz M.; 6. Zwardoń 
Anną (wszystkie ze Zwardonia).

Bieg 4 km chłopców od 8—12 lat: 
1. Zabnickl M. 29.04,6 min.; 2. Wę­
glarz Jan 30.07 ; 3. Włach St.; 4. Wa­
liczek CZ.; 5. Zabnickl Wl.; 6. Węglarz 
Wł. (wszyscy ze Zwardonia).

Bieg 6 km chłopców od 12—15 lat:
1. Zabnickl T. (Zwardoń) 50,01 min.;
2. Plowucha J. (Sól) 55.02; 3. Fula*  J. 
(Zwardoń) 59.49; 4. Płowucha Ł. (Sól) 
5. Zwardoń M. (Zwardoń); 6. Zwar­
doń 3. (Zwardoń).

Skoki dla chłopców od 12—14 lat:
I. Włach St. skoki 18,17 i 19 m; 2. 
Zwardoń T. skoki: 17,17 i 16,5 m.; 3. 
Bury T. skoki: 15,16 i 15 m.; 4. Bury
J. ; 5. Bury M.; 6. Maga W. (wszyscy 
ze Zwardonia).

Młodzi „zawodnicy" wykazali wiel 
ki zapał, walcząc na trasie ambitnie. 
Na specjalne wyróżnienie zasługują 
wyniki uzyskane w konkursie sko­
ków. St. B.

® Drużyna Sokółki uległa w Bia­
łymstoku w siatkówce KS „Budow- 
ałm" 3:0 (15:6, 45:2, 15:7) i ks 

CA również 3:0 (15:1, 15:0, 15:0). 
W koszykówce RKS OMTUR poko­
nał gości 45:16.
• W Grajewie utworzono nowy 

klub sportowy pod nazwą KS OMTUR 
— „Warmia", W chwili obecnej klub 
zrzesza już w swych szeregach 35 
członków w tym 20 kobiet.
• W dalszym ciągu turnieju koszy 

kówki między ośmioma zespołami o 
drużynowe mistrzostwo Białegostoku 
KS YMCA pokonało KS „ZZK" 36:34 
a RKS „OMTUR II" uległ KS „Bu­
dowlanym" 42:37.

SNa lodowisku w Bielsku - Pod- 
Im zorganizowane zostały pierw­
sze zawody łyżwiarskie, w których 

udział wzięło 30 zawodników, repre­
zentujących barwy czterech szkol­
nych kółek sportowych.

Wyniki: 100 m: 1. Krajewski E. z 
PW „Junak". 2. Nlkonowicz z ZHP. 
3. Karwiński E. W biegu na 300 m: 
1. Krajewski, 2. Łapiński, 1 3. Mie­
rzejewski. W biegu na 500 m: 1. Kra­
jewski, 2. Narbut i 3. Karwiński. Szta 
feta 4 x 100 m: 1. zespół GImn. im. 
T. Kościuszki, 2. zespół ZHP 1 3. PW 
„Junak". W biegu z przeszkodami na 
100 m: 1. Krajewski, 2. Łapiński, 3. 
Karwiński.
* Mecz bokserski między reprezen 

facjami miasta Giżycka (woj. Olsz-

Nakło. (Teł.) Mistrzostwa ciężko- 
atletyczne Pomorza stały na bar­
dzo wysoWim poziomie. Dajnowicz 
pobił nowy rekord Polski w wadze 
półciężkiej w trójboju olimpijskim, 
uzyskując 295 kg. Nowy rekord 
jest lepszy o 10 kg

Chicago, (obsł. wł.) odbył słę tu 
mecz bokserski między byłym mi­
strzem świata wagi półciężkiej Tom­
my sailein 1 Boltonem Clarsem. Zwy 
cięstwo odniósł Sali w czwartej run­
dzie przez techniczne k. o. Walką by­
ła przewidziana na 10 rund.

Sztokholm. Mistrzyni Europy w sko 
kach z wieży 1 mistrz Europy w sko­
kach z wieży Mady Moreau i Hein- 
kele udają się między 15 a 30 kwiet­
nia na tournee po państwach skan­
dynawskich. Wezmą oni udział w kon 
kursach w Oslo, Sztokholmie i w 
Kopenhadze.

Lille. Czołowy kolarz polski we 
Francji Kląbińskl zgłosił się do pier­
wszego, tegorocznego wielkiego wy­
ścigu kolarskiego Mediolan — San 
Remo. Bez przerwy trenuje i ma już 
ponad 4000 km za sobą. Treningi od­
bywał on zawsze w towarzystwie 
Marcelaka, który niedawno i/mu 
przyjął obywatelstwo francuskie. Mar 
celak. zdaniem Kłąbińskiego znajdu­
je się w szczytowej formie. Razem — 
powiedział Kłąblński chcemy wziąć 
udział w „Toui- de France" i poka­
zać co potrafimy,

Paryż. Francuski komitet olimpijski 
ogłosił listę 21 ewentualnych kandy­
datów do francuskiej reprezentacji 
koszykowej na Olimpiadę w Londy­
nie. W liczbie przyszłych olimpijczy­
ków figuruje Polak Swidziński oraz 
inni czołowi koszykarze francuscy, 
jak Busnel, Faucherre, Duperray i 
Thiolon.

niesienie obozu do innej miejsco­
wości jest trudne do przeprowadzę 
nie. Jednocześnie projektuje się u- 
tworzenie jeszcze przed Olimpiadą 
grupy obozowej w Gdańsku.

Prowadzenie obozu w Olsztynie 
nie jest rzeczą łatwą 1 wymaga u- 
trzymywanla bezwzględnej karnoś­
ci, ponieważ obóz ten jest koeduka 
cyjny. Wszelkie objawy wyłamy­
wania się z karności są i będą na­
dal karane, pociągając' za sobą w 
jaskrawych wypadkach wyklucze­
nie z obozu tych, którzy nie umie­
ją się zdyscyplinować.

Plan przygotowań olimpijskich 
reprezentacji PZLA przewiduje 
obesłanie następujących konkuren­
cji programu Olimpiady 1948 r.: 
10-bój — 2 zawodników, bieg 5.000 
m. — 2 zawodników, biegi krótkie 
i średnie — 4 — 6 zawodników,
pchnięcie kulą — 1 zawodnik, rzut 
dyskiem pań — 2 zawodniczki, seta 
feta pań 4X100 m — 4—5 zawo­
dniczek przy czym nie jest wyklu­
czony również start sztafeciarek, 
w skoku w dal i biegach krótkich. 
Razem przygotowania objęły 11 za­
wodników ii 7 zawodniczek. Osta­
teczna decyzja co do udziału w O- 
limpiadzle i składu reprezentacji 
zapadnie po zorganizowaniu kilku 
zawodów eliminacyjnych.

Wyjaśniono również w toku dy­
skusji nową organizację sportu. 
Utrzymane zostaną w przyszłości 
PZLA ii OZLA stając się naczelny­
mi magistraturami sportu lekko­
atletycznego., Zmieni się natomiast 
struktura klubów, utrzymane bo­
wiem zostaną tylko kluby sporto­
we związków zawodowych, organ: 
zacjl młodzieżowych, wojskowe ■ i 
Milicji Obywatelskiej, a przedsta­
wiciele tychże klubów wejdą w 
skład Zarządu PZLA ,i OZLA. Ró­
wnież Polaki Komitet Olimpijski 
działać będzie nadal i po Olimpia­
dzie, obejmując opiekę nad spor­
tem wyczynowym. Całość opieki 
nad zawodnikami spoczywać będzie 
w przyszłości na klubach sporto­
wych, które będą musiały dać za­
wodnikom oprócz wyrobienia spor­
towego wychowanie ideologiczne, 
zapewnić sprzęt, hale, boiska i opie 
kę lekarską. W każdym okręgu po­
wstaną poradnie sportowo-lekar- 
skie, a Min. Zdrowia przyznało1 już 
obecnie dla olimpijczyków przy­
działy witaminowo-odżywcze na 
okres najbliższych 4 miesięcy. Za­
pewnione zostaną niezbędne pod­
stawy finansowe wszystkim klu­
bom, z których słabsze otrzymają 
pomoc. Oczywiście w tej sytuacji 
klubów będzie mniej, a takie któ­
re grupują tylko po paru zawodni­
ków będą musiały zniknąć.

Zapewniono już starty lekkoatle­
tów Czechosłowacji i ZSRR, a 
prowadzi się rozmowy z Węgrami.

Jugoaławlą ii Francją. Wobec pod­
niesienia zarzutów, że ośrodek olim 
pijski ogołocił kluby z czołowych 
zawodników, Skutkiem czego klu­
by te pozbawiane są możności or­
ganizowania poważniejszych im­
prez ustalono, że zawodnicy zgrupo 
wami w Olsztynie będą mogli star­
tować w niektórych imprezach o- 
kręgów i macierzystych klubów, 
jednak tylko wyjątkowo według u- 
stalonego terminarza, o którym klu 
by zostaną powiadomione.

W dalszej dyskusji poruszono 
sprawy organizacji tegorocznych 
narodowych biegów na przełaj, po­
mocy dla okręgów na prowadzenie 
prac administracyjnych, opieki nad 
olimpijczykami i czołowymi zawód 
n kami. którzy skutkiem przeszkód 
zawodowych nie biorą udziału w 
obozie olsztyńskim, oraz ustalono 
zakaz zmiany barw klubowych 
przez zawodników, przebywających

Ożywioną dyskusję wywołał?' 
wnioski PZLA i Okręgów w spra­
wie zmiany regulaminu zawodów. 
Uchwalono jednogłośnie zakaz urzą 
dzanla biegów ulicznych dla kobiet 
a. odnośnie biegów ulicznych męż­
czyzn ząlecenie by odcinek uliczny 
nie wynosił więcej niż 600 m tam, 
gdzie jest odpowiednia trasa. Skre­
ślono z programu mistrzostw Pol­
ski i okręgowych pań skok w dal 
z miejsca, wprowadzono zakaz star 
towania w mistrzostwach pań 
okręgów i: Polski przez jedną zawód 
niczkę w jednym dniu więcej niż 
w trzech konkurencjach plus szta- 
teta oraz wprowadzono dla wszy­
stkich zawodniczek Kl. A. obowią­
zek startowania w trójboju lub pię 
cioboju na mistrzostwach okręgu 
lub mistrzostwach Polski, pod rygo 
rem niedopuszczenia w przyszłym 
roku do mistrzostw indywidual­
nych. Uchwalono również na wnio­
sek Sl. OZLA nowy regulamin mi­
strzostw drużynowych Polski, prze 
widujący rozgrywanie ich w dwóch 
grupach z podziałem klubów ńa 
klasy A i B.

W trosce o zdobycie odpowiednich 
podstaw finansowych dla działalno­
ści Związku ustalono składkę rocz­
ną od klubów na rzecz PZLA — 
1.000 zł„ a na rzecz OZLA — 3.000 
złotych płatne do końca kwietnia 
bież. roku. Wpisowe wynosić będzie j 
1.000 zł od klubu.

• Związek Walki Młodych orga­
nizuje w Warszawie w dniu 21 mar­
ca br. wielką impreze. otwarcia se­
zonu lekkoatletycznego, na którą 
złożą się biegi na przełaj juniorów 
i seniorów.
• Znany piłkarz prof. Ciszewski 

opracował szczegółowy program wy 
szkoleniowy piłki nożnej dla szkół 
średnich.

O Na walnym zebraniu WOZ 
Met. wybrano nowy zarząd w skła­
dzie: prezes — W. Rynkiewicz (Le­
gia), wiceprezes —. W. Truskolaski 
(PKM), II wiceprezes — B. Ziele­
niewski (OM TUR Okęcie), sekre­
tarz — Elwart (Grodzisk), skarbnik 

Bernadzki (Legia), kapitan spor­
towy — Wysocki (Syrena), kpt. tu­
rystyki — Woźniak (Pruszków).

9 W br. do Warszawy zostaną 
przeniesione wszystkie związki spor 
towe. W drodze wyjątku pozostaną 
w dotychczasowych siedzibach PZN 
i PZT Wiośl.
• Trener szermierzy Kevey bę­

dzie opłacany nie przez P. Z. Szer. 
tylko przez PUWF, który będzie 
również opracowywał rozkład zajęć 
i treningów, prowadzonych przez 
Węgra. Keuey jako specjalista w 
zaprawie wykorzystany będzie przed 
Olimpiadą i dla innych rodzajów

• SK Nusle rozegra na terenie 
Polski w okresie świąt Wielkiejnocy 
kilka spotkań piłkarskich. 24 marca 
Czesi będą grali w Łodzi z ŁKS- 
em, 28 marca — w Warszawie z 
Legią i 29 marca — w Warszawie z 
Polonią.
• Walne zebranie PZ Atlet. nie 

odbyło się z powodu nieprzybycia 
przedstawicieli Krakowa, Śląska i 
Pomorza. Wobec tego zebranie prze 
łożono na dzień 4 kwietnia br.
• Kolejarze rumuńscy, chcą przy 

siać do Polski swoją reprezentację 
bokserską w końcu marca. Jednak­
że wobec zbyt późnego terminu roz­
poczęcia pertraktacji wizyta Rumu­
nów nie dojdzie prawdopodobnie do 
skutku.
• Wobec prac przygotowawczych 

w ujeżdżalni do mistrzostw Polski 
w boksie, mecz międzyokręgowy 
Warszawa — Pomorze odbędzie się 
w Bydgoszczy 14 marca. (W. Kor.)

ski między reprezentacjami 
Łodzi 1 Dolnego Śląska. W 
tacjl Dolnego Śląska wystąpią między 
innymi zawodnicy Zrywu Jawor, Pą- 
fawagu i symonowicz z IKS-u. Naj- 
ciekawiej zapowiada się walka w wa 
dze koguciej między Symonowlczem 
a Czarneckim.

$ Śląski OZB zwracał się z propo­
zycją do Wrocławskiego Związku 
Bokserskiego rozegrania 14 bm. mię- 
dzyokręgowego spotkania. Ze wzglę­
du Jednak na zakontraktowane spot­
kanie klubów ZWM-u Wr.OZB zmu­
szony był odmówić i mecz ten doj­
dzie prawdopodobnie dopiero do 
skutku po mistrzostwach Polski.

5! Znany bokser Cracoylj Dwerni­
cki pełni obecnie we Wrocławiu słu­
żbę wojskową i walczy w szeregach 
tutejszego Podchorążalra.

di W niedziele rozpoczną się roz­
grywki piłkarskie o puchar Kolegium 
Sędziów OZPN. Z wszystkich sie­
dmiu spotkań najciekawiej zapowia­
dają się mecze Burz?- z Gwiazdą I 
Pafawagu z Brokowem.

$ Nowokreowany wicemistrz Dol­
nego Śląska w wadze ciężkiej Kostur 
klewlcz Jest „z zawodu" piłkarzem 1 
gra w pierwszej drużynie IKS-u na 
środkowej pomocy. Boks jednak u- 
prawla Kosturkiewicz w drużynie 
pocztowca..■H Kierownikiem sekcji bokserskiej 
IKS-u został ponownie wybrany p. 
Zięba. Krążą pogłoski, że dotychcza- 

i sowy kierownik sekcji p. Praszkler 
’ zamierza objąć funkcję kierownika

Franiel i Janecki zawieszeni

— 18 kwietnia br. rozpoczynają się 
rozgrywki klasy „A“ o mistrzostwo 
Podokręgu Przemyskiego. Uczestni­
czyć będzie pięć drużyn, a więc: Po­
lonia, Czuwaj, Żurawianka (Prze­
myśl), JKS. Jarosław i Huta Stalo-

Warszawa (tel.) Zarząd PZPN 
rozpatrywał na ostatnim posie­
dzeniu w ub. poniedziałek spra­
wą graczy chorzowskiego AKS: 
Franiela i Janeckiego, co do któ­
rych interweniowała międzynaro­
dowa federacja piłkarska (FIFA), 
oskarżając ich o złamanie podpi­
sanej z klubami włoskimi umowy.

Gracze ci, według relacji FIFA 
podczas pobytu we Włoszech,

gdzie byli członkami polskich for- 
macyj wojskowych mieli podpisać 
umowy do jednego z klubów wło­
skich, stając się tym samym za­
wodowcami.

Zarząd PZPN na wniosek WG 
i D. zawiesi! tych zawodników w 
prawach amatorskich, wobec cze­
go nie posiadają oni prawa gry­
wania w klubie chorzowskim.
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'Mistrzostwa 
piłkarskie 

w rożnych 
krajach_____

iport i iuriisitiku na wczasach

O czym każdy wiedzieć powinien Humor w sporcie

Moskwa (Tass). Moskiewskie 
kluby piłkarskie: Dynamo, Spar- 
tak i CDKA opuszczają w naj­
bliższym czasie Moskwę, udając 
się na południe kraju, gdzie roz- 
poczną trening przed nadchodzą­
cym sezonem piłkarskim.

Dynamo udaje się do Abkazji 
nad Morzem Czarnym. CDKA tre 
nować będzie w Sukhumi, a Spar 
tak w Nalchik.

W Sakoejś
Glasgow (Tel.). W sobotę rozegrano 

na terenie Szkocji ćwierć finały o 
puchar piłkarski Szkocji. Wyniki: 
Airdrle — Morton 0:3, Celtic — Mont 
rosę 4:0, Hibernians — St. Mirren 
3:1, Kangers — East Five 1:0

Rozgrywki ligowe przyniosły nastę 
pujące wyniki: Hearts — Aberdeen 
1:1, Falkirk — Dundee 3:2.

Londyn (Tel.). W sobotę rozegrany 
został międzypaństwowy mecz pił­

karski Anglia — Walia zakończony 
zwycięstwem Walii 3:4 (1:2).

Liga angielska
Londyn (Tel.). Powtórzony w Der­

by mecz o wejście do półfinału o pu 
char Anglii między pierwszo ligo­
wym Derby County a leaderem trze­
ciej ligi Queens Parkiem z Londynu 
zakończył się wysokim zwycięstwem 
Derby 5:0.

W rozgrywkach ligowych leader 
tabeli Arsenał odniósł dalsze zwy­
cięstwo na własnym boisku nad dru 
żyną ..Wolves“ i prowadzi już r‘~ ' 
nicą 8 pkt. Inne wyniki były nas. 
pujące: Arsenał — Wolves 5:2, Chari- 
ton — Eyerton 2:3, Manchester Uni- 
ted — Sunderland «•’ _
Blackburne 0:3, o.. —
sea 0:0, Liyerpool — Huddersfield.4:0, 
Sheffield — Aston Vllla 3:1. Ports- 
mouth — Blackpool 1:1, Preston — 
Grimsby 2:1, Stoke City — Manche­
ster City 3:0. Tabela:
Arsenał 
Burnłey 1 
Preston 
Derby 
Manchester Unlted 
Wolves
Aston V!lla 
Sheffield 
Middelsbourgh
Manchester City 
Portsmouth 
Charlton 
Sunderland 
Chelsea 
Stoke City 
Liyerpool 
Blackburne 
HMdersfleld 
Bolton ■ 
Grimsby

Wczasy są jedną z wiel­
kich zdobyczy polskiego świa 
ta pracy. Właściwa ich war­
tość wciąż jeszcze nie jest na­
leżycie oceniona. Nie zapo­
minajmy jednak, że w okre­
sie przedwojennym możliwo­
ści odpoczynku i korzystania 
ze świeżego powietrza w zna­
nych ośrodkach zdrojowisko­
wych, letniskowych czy zi­
mowiskach, były przywile­
jem tylko części społeczeń­
stwa. Dziś każdy pracujący, 
nawet przy bardzo skrom­
nych zarobkach, ma możli­
wość wyjazdu na swój urlop, 
ma możliwość korzystania z 
gór, słońca i wody w zdro­
wym klimacie, korzystania z 
ruchu, wycieczek itp. Wszy­
stko to dostępne jest dla nie­
go bez naruszania normalne­
go budżetu przy daleko idą­
cej pomocy materialnej 
(zwrot urlopowego, przejaz­
dy itp.), wywalczonej przez 
ruch związków zawodowych.
Oczywiście organizacja wczaróż- ; -

ist^- sow wciąż jeszcze wymaga 
—. ........... ............ -ini- doskonalenia. Po prostu ruch

ShS | Iest za potężny ilościowo, aby
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go można było w ciągu pierw 
szych lat doprowadzić do 
ideału. Ale' jesteśmy na naj­
lepszej drodze ku temu. Z 
każdym sezonem jest lepiej, 
sprawniej, ciekawiej.

Aby należycie ocenić war­
tość wczasów i aby ją w peł­
ni realizować, musimy sobie 
zdać sprawę, że okres wcza­
sowy, to nie tylko „przeleże­
nie" do góry brzuchem swo­
jego urlopu, czy też rozegra­
nie nieskończonej ilości par- 
tyj bridżowych lub skato-

pościelisz tak się wyśpisz • — mówi przysłowie, czyli po 
receptę nie należy iść do znachora. Po wczasach czeka całoroczna praca.

wych, względnie przyjem­
nych hulanek, po których na 
drugi dzień nie musi się wsta 
wać na oznaczoną godzinę. 
Nie! Jest to niewątpliwie o- 
kres odpoczynku i pewnych 
przyjemnych rozrywek, ale 
inaczej pomyślanych. Muszą 
one dać wczasowiczowi świe­

ży zapas sił, radości, ochoty 
do dalszej pracy, która go 
czeka po powrocie do domu 
i zakładu.

Liga czeska
Praga. (Tel.) W ub. niedzielę cze­

ska Liga piłkarska ruszyła do dru­
giej rundy (wiosennej) rozgrywek 
o mistrzostwo. Ogółem rozegrano 
4 spotkania, gdyż Sparta przebywa , 
w Turcji, gdzie rozegrała ostatnie ; 
spotkanie z czołową drużyną tu- 1 
recką „Femergeth11. Mecz zakon- ' 
czył się zwycięstwem miejsco- :; 
wych w stosunku 2:0. Drużyna 
S!avii miała wolne i rozegrała to- • 
warzyskie spotkanie w Budapesz- 1 
cie z miejscowym „Ujpestem11, do­
znając sromotnej porażki 2:6. (

Wyniki meczów ligowych perw- ' 
szej niedzieli rundy wiosennej da- ' 
ły następujące wyniki:

Sleska Ostraya — Cechie 
lin 4:2;

Zilina — Bratislava 2:5;
Budziejowice ~ 
Bohemians -

Kar-

Trnava 2:2; 
Victoria Pilzno

Brattslaca
Slai-ia
Sl. Ostraya

30
30
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19
20

W y poczy iiek 
nad jeziorami mazurskimi

Jednym z największych czarów 
Ziemi Mazurskiej są jej jeziora. 
Szare lub błękitne, zależnie od 
humorów nieba, otoczone zielenią 

(stanowią magnes dla turystów i 
i wczasowiczów. Tysiące ich przy­
jeżdżało na Ziemie Mazurskie, 
aby nasycić się słońcem i wodą 
W Giżycku, gdzie jest stały Ośro­
dek Wodny, największy i najlepiej 
wyposażony na całym terenie, go­
ścili również obcokrajowcy.

Kto zna trudy sportowców wod­
nych przy remontowaniu sprzętu 
i urządzeń zdewastowanych przez 
okupanta, lub z drobnych składek 
kupujących sobie łodzie i ka­
jaki, ten ze zdumieniem może 
stwierdzić, że jak wszystko zre­
sztą, tak i sport wodny odrodził 
się na Mazurach w piorunującym 
tempie. Jedną ' ’ ■ ■

Jednota Koszyce 
Zilina 
Trnava 
Viktoria 
Cechie karlin 
Budziejowice

Liga francuska
Paryż (tel.) Wyniki niedzielnych 

cji: P‘ "rS 1C "" terenJe łran'
Pierwsza liga: Red Star — Stade 

Francais 0:7. Rennes — Tuluza 2:0, So- 
chaux — Aleś 2:2, Sete — Metz 2:1, 
Racing Paryż — Roubaix 2:1, Lille — 
Montpellier 4:t, Strasbourg — Marsy­
lia 1:1, Saint Etienne — Nancy 2:0, 
Cannes — Reims 0:4.

Druga liga: Beziers — Valenciennes 
2:0, Bordeaux - Ayignon 2:0, Angou- 
leme — Nantes 3:2, Douai — Besnncon

— Le Mans 1:1, Nimes — 
Angers — Rouen 2:0, Le 
icea 0:1, Cobnar — Amiens 
— C. A. Paryż 2:1.
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Oslpowiedzi redakcji
Bernaciak Edward — Trzebiatów nad 
“egą. Na .sprawę tę zwróciliśmy 
uwagę naszej ekspedycji. Mamy na- 
°“eję, Że następne przesyłki nadej 
uą juz nieuszkodzone. Za życzenia dziękujemy.

W(„ Wr,6b.e] — Zalesie pow. Mława. 
Wysokość stołu: 76 — 77 cm, dłu­
gość 278,5 Cm, szerokość 152,5 cm. 

15,ory nawet lekko muśnle 
1 przejdzie na stronę prze- 

sikośćasirmi15b?ĆdSOlT6Ó1?mny- W5" 

’’da5?e!łniw Tarnów- Prosimy po- 
k2?dny adres a administra­cja przęśle żądane numery.

nnrtaA Jan??f - Tarnów. Prosimy 
22? "ki 0 ,kt°re numery Panu cho­
in, 3est wykluczone, że otrzy­ma Pan wszystkie.

sportowca lotnika p. Władysława 
Banasika z Olsztyna. Oprócz „Al- 
batrosa11 przetransportowano na 
mazurskie jeziora za jego stara­
niem kilka innych pięknych jed­
nostek. Gdy spojrzeć na mapę 
województwa olsztyńskiego prze­
bija poprzez zieleń lasów i czar­
ne linie kolejowe niezliczona ilość; 
niebieskich plamek i plam. Jest 
ich tak dużo, że gubi się zieleń i 
czerń, a w oczach zostaje niebies­
kie morze. I tak już z mapy mo­
żna zauważyć i wyobrazić sobie 
krajobraz Ziemi Mazurskiej.

Zbliża się sezon sportów wod­
nych, dla których Pojezierze jest 
idealnym terenem. Miłośnikom 
tych sportów i rybołówstwa jak 
również tym wszystkim, którzy 

_ ____ __________  .. c______ po całorocznej pracy łakną spo- 
tempie. Jedną z najpiękniejszych kojnego i zdrowego wypoczynku ■ 
łodzi motorowych był „Albatros11,1 zwracamy uwagę na krainę rzek 
wyremontowany przez wielkiego i jezior. Zdzisław Uryn
miłośnika wody, a jednocześnie

Wczasowanie musi się więc 
łączyć z odpowiednim dobo­
rem sportów: trzeba na wcza 
sach pograć w siatkówkę, 
piłkę nożną czy tenis, trzeba 
popływać, pojeździć kaja­
kiem czy zwykłą łodzią, trze­
ba poznać okolicę, w jakiej 
się przebywa, organizując 
wspólne i indywidualne wy­
cieczki. Program tego działu 
wczasów może oczywiście 
być bardzo różnorodny, za­
leżny ód możliwości w da­
nym ośrodku. Wiemy dobrze, 
że pojedynczy wczasowicz 
może mieć nieraz wiele ocho­
ty na wykorzystanie okresu 
wczasów na wychowanie fi­
zyczne czy sport, ale nie bar­
dzo wie, jak się do tego za­
brać, zwłaszcza gdy nie miał 
dotąd okazji zaawansowania 
się w którymś ze sportów. 
Trzeba mu w tym pomoc. W 
pierwszym rzędzie jest to o- 
bowiązkiem kierownika do­
mu wczasowego.

Cóż jednak robić, jeżeli i 
kierownik nie bardzo wie, jak 
się do rzeczy zabrać. I tu

pragnęlibyśmy przyjść z po­
mocą. W najbliższym czasie 
wprowadzimy w naszym pi­
śmie poradnik sportowy i tu­
rystyczny dla prowadzących 
domy wczasowe, jak i dla wy 
jeżdżających na wczasy. Bę­
dziemy w nim podawali ta­
kie rzeczy, jak np. urządzić 
boisko do siatkówki czy ko­
szykówki, jak organizować 
wycieczki krótkie i dłuższe, 
co robić aby nauczyć się pły­
wać, co należy zabrać z sobą 
na wczasy, aby je spędzić 
wartościowo itp. itp.

Ze swej strony pragnęli­
byśmy jednak mieć informa­
cje o tym dziale pracy w po­
szczególnych ośrodkach wcza 
sowych. Dlatego też prosimy 
tak kierowników domów wy 
poczynkowych, jak i wczaso­
wiczów o informacje ze 
swych ośrodków. Prosimy o 
korespondencję o organiza­
cji domów, o możliwości u- 
prawiania sportów w ośrod­
ku, o miejscowych instrukto­
rach sportowych, kursach, 
wykładach, wycieczkach, to­
warzyskich zawodach, odby­
wanych między różnymi do­
mami wypoczynkowymi itd. 
Będziemy te korespondencje 
zamieszczali. Będziemy przy 
tym udzielali odpowiedzi na 
zapytania, będziemy służyć 
poradami.

Drukowanie informacji o 
pracy w jednych domach 
wczasowych będzie równo­
cześnie dla innych ośrodków 
przykładem, stworzy możli­
wość rywalizacji, wyścigu, a 
tym samym dalszego postę­
pu.

Nie zapominajcie więc — 
utrzymujcie z nami kontakt!

te wolno robić.
To nie jest objęte przepisami.

„Ici Paris“

— Albo zejdziesz zaraz 
albo zapłacisz gospodarzom lodo­
wiska za wszystkie dziury, które 
zrobiłaś!

„Wiener Sport“

P. K. O. nr III-4950

TO NASZE KONTO

na które należy wpłacać

prenumeratę.

Dlaczego stale przegrywamy ?

W pctlokręgu Bielsko-Biała

(Dokończenie ze str. 3) I na pewno więcej w swej dziedzinie 
niż wszyscy inni w kraju, ale od 
1939 roku pływactwo też wybitnie 
poszło naprzód, a nikt nie pomyślał 
o tym, żeby Berlikowi dostarczyć 
nowych wzorów. Do kompletu trze- , 
ba dodać skromne recenzje Moroń- 
czyka w „Wychowaniu fizycznym11 
o naszych powojennych podręczni­
kach sportowych, też opartych na 
starych .wzorach, niejednokrotnie 
nawet na bardzo starych. I to chy­
ba wszystko.

A młodzież łaknie tymczasem 
wiedzy: jak trenować, co robić, jak 
uzyskiwać i poprawić wyniki — za- 

, pytuje. Potwierdzają to liczne listy 
’° i pisane do redakcyj. Czy ta mło- 
‘ i dzież ma iść w ślady starych za- 

wodników, którzy kroczyli starymi, 
niewłaściwymi wzorami, dającymi 
wyniki dopiero wtedy, gdy już trze­
ba pomyśleć o czymś innym i gdy 
czas na wycofanie się ze sportu za­
wodniczego?

Stanisław Ziemba.

Bielsko (ef) W dniu 21 marca 
rozpoczynają się rozgrywki o mi­
strzostwo podokręgu Bielsko- 
Biała. Z uwagi na utworzenie Li­
gi Okręgowej, do której automa 
tycznie wchodzi mistrz Podokrę­
gu obecne rozgrywki będą bardzo 
zażarte i dadzą licznym sympaty 
kom piłkarstwa wiele emocji. W 
chwili obecnej napoważniejszymi 
kandydatami do zdobycia za-

Kazimierz Grudziński — Cioldowo 
pow. Gostyń. Pismo przekazaliśmy 
do załatwienia administracji. -

Zawodnikom - narciarzom AZS Kra­
ków dziękujemy 'za przestane poz­
drowienia z Czechosłowacji.

Beprezeniantom Śląska w koszyków­
ce i siatkówce dziękujemy za pa-

Bajer Stanisław — Kraków. Prosimy 
o podanie dokładnego adresu.

J. T. Chełm. Wpłacona dodatkowo 
kwota, zostanie zaliczona na poczet 
dalszego abonamentu. O ile Pan za- 

, prenumerował pismo na kilka mie­
sięcy naprzód, nie jest Pan zobo­
wiązany dopłacać do obecnej pre­
numeraty. Pozostaje ona dla Pana 
nadal taka sama jak przy zamówle-

P. Ch. — Kraków. Niestety nie skorzy 
stamy. Temat ten był już porusza­
ny wielokrotnie tak że nie jest on 
już aktualny.

szczytnego tytułu mistrza i tym 
samym do awansu do ekstraklasy 
śląskiej, są Soła Żywiec, TUR Wa 
dowice i Bialski Klub Sportowy, 
z których ta pierwsza ma prze­
wagę 2 punktów. Już pierwsze 
spotkanie Soły z BKS-em w Żyw 
cu wykaże, czy Soła jest godna 
awansu. W razie porażki BKS-u 
Wł. ZKS Biała Lipnik będzie miał 
również coś do powiedzenia. Po­
zostałe drużyny wykazują wyrów 
nany poziom gry, który jednak 
nie powinien wpłynąć na układ 
sił w tabeli.

Terminarz rozgrywek o mi­
strzostwo Podokręgu Bielsko- 
Biała rundy wiosennej przedsta­
wia się następująco (gospodarze 
na pierwszym miejscu).

ar ca 48. KS Zryw Pszczyna 
ZKS Biała Lipnik, TS Sola 

— Bialski Klub Sportowy, 
,żyna, Dziedzice — GZKS Ko­

palnia Brzeszcze, KS TUR Wadowi­
ce — Leszczyński KS, TS Piast Cie­
szyn — KS Besltid Andrychów.

4. kwietnia. Zryw Pszczyna — 
Sola Żywiec, Wł. ZKS Biała Lipnik 
— BKS Biała, Leszczyński KS — 
GZKS Kopalnia Brzeszcze, Beskid 
Andrychów — Grażyna, Dziedzice, 
TUR Wadowice — Piast Cieszyn.

11. kwietnia. BKS Biała — Zryw 
Pszczyna, Soła Żywiec — Wł. ZKS

Biała Lipnik, GZKS Kopalnia Brze­
szcze — Beskid Andrychów, Grażyna 
Dziedzice — TUR Wadowice, Leszczyń 
ski KS — Piast Ciest n.

ZKS Biała Lipnik — Grażyna' Dzie­
dzice. Sola Żywice — Leszczyński KS. 
BKS Biała — Piast Cieszyn, Beskid 
Andrychów — TUR Wadowice.

25 kwietnia. Zryw Pszczyna — 
Grażyna Dziedzice, Beskid Andry­
chów - WŁZKS Biała Lipnik, Sola 
Żywiec — Beskid Andrychów, BKS 
Biała — GZKS Kopalnia Brzeszcze. 
Grażyna Dziedzice — Leszczyński 
KS.

6 maj, TUB Wadowice — Zryw 
Pszczyna, Wł. ZKS Biała Lipnik — 
Piast Cieszyn, Sola Żywiec — Beskid 
Andrychów, BKS Biała — GZKS 
Kopalnia Brzeszcze, Grażyna Dzie­
dzice — Leszczyński KS.

9 maj. Zryw Pszczyna — Le­
szczyński KS, GZKS Kopalnia Brze­
szcze — Wł. ZKS Biała Lipnik. TUR 
Wadowice — Sola Żywiec, Beskid 
Andrychów — BKS Biała, Grażyna 
Dziedzice — Piast Cieszyn.

23 maj. piast Cieszyn — Zryw 
Pszczyna, Wł. ZKS Biała Lipnik — 
TUR Wadowice, Soła Żywiec — 
GZKS Kop. Brzeszcze, BKS Biała
— Grażyna Dziedzice, Leszczyński 
KS — Beskid Andrychów.

6 czerwca. Zryw Pszczyna — 
Beskid Andrychów, Grażyna Dzie­
dzice — Soła Żywiec, Piast Cieszyn
— GZKS Kop. Brzeszcze, Leszczyń­
ski KS — Wł. ZKS Biała Lipnik, 
TUR Wadowice — BKS Biała.

trenując właściwie, nowocześnie, 
uzyskują wyniki lepsze od rezulta­
tów Nurmiego. Świat poszedł z po­
stępem.

Z wielu przyczyn, mamy w na­
szym sporcie zastoje. Możliwe, że 
po latach doświadczeń, sami doszli- 
byśmy do właściwych dróg. Nie­
wątpliwie nasi zawodnicy i trene­
rzy, pracując usilnie z dniem każ­
dym nabierają większego doświad­
czenia. Tylko dlaczego mamy pła­
cić niepotrzebne frycowe. Dlaczego 
nie korzystać z doświadczenia in­
nych i zapoznawszy się z ich dorob­
kiem, dążyć do jeszcze większego 
postępu. To nieprawda, że nie ma­
my talentu do niektórych sportów. 
Postaram się to udowodnić w na­
stępnych artykułach. Teraz twier­
dzę, że naszym trenerom i instruk­
torom, trzeba dać zastrzyg nowej 
wiedzy. Oni tkwią w poziomie 
sprzed wielu lat, a na pewno łakną 
postępu. Trzeba ich zetknąć z wiel­
kimi \yzorami. I to nie przez parę 
godzin, ale przez szereg tygodni. 
Trzeba im dać najnowszą literaturę 
obcą, a jeżeli nie znają języków, 
trzeba się postarać, aby ją dla nich 
przetłumaczono. Starty zagraniczne 
są rzeczą bardzo ważną. Ale praw­
dopodobnie zrezygnowanie z jedne­
go czy dwóch zbiorowych startów 
na rzecz wysłania do Olandera .lub 
gdzie indziej Sztama, Grzesika czy 
Orlewicza na okres kilku tygodni 
da nam niewspółmiernie więcej.

O nowych zdobyczach w zakresie 
treningu pisze się u nas bardzo nie 
wiele. Od czasu do czasu jakiś ogól­
ny artykuł prof. L. Leszlti, czy 
uwagi starego trenera pływackiego 
Berlika, który swą wiedzę ugrun­
tował w roku 1939 u Steepa. Wie on

Z nowych książek

Pafawa# — IKS 
6:1 (5:1)

Wrocław. (Tel.) Inauguracją te­
gorocznego sezonu piłkarskiego we 
Wrocławiu były lokalne derby, ro­
zegrane pomiędzy Pafawagiem i 
IKS. Mecz zakończył Się wysokim 
zwycięstwem Pafawagu, który 
miał przygniatającą przewagę. W 
przedmeczu drużyn Elektrownia 
pokonała Tramwajarza 4:1 (3:0).

Brak doskonałych terenów i odpo­
wiedniej literatury w dziedzinie piłki 
nożnej uniemożliwiał w okresie po­
wojennym podniesienie’ techniki pił­
karskiej naszych klubów. Dlatego 
też z prawdziwa radością należy io- 
witać książkę znakomitego znawcy, 
teoretyka i trenera węgierskiego Ja­
nosa Paltaia"). Podręcznik ten po­
winien pomóc naszemu plłkarstwu w 
czerpaniu wiadomości technicznych 
z zakresu pracy trenera i prowadze­
nia treningu oraz zaznajomi kluby z 
różnymi systemami gry. Książka bo­
wiem odpowiada szeroko na pytanie, 
co należy zrobić, by być dobrym pił­
karzem 1 dobrze grać \v zespole klu­
bowym. Z tego względu podręcznik 
obemuje wytyczne odnośnie techniki 
gry w piłkę nożną, zaznajamia z tak­
tyką i stylami oraz podaje warunki, 
które zapewniają dobrą kondycję fi­
zyczna piłkarza. Gdy doda się do te­
go. że autorem jest Węgier, dosko­
nały trener, że dzieło swe oparł na 
dokładnej analitycznej obserwacji 
gry Anglików, wówczas zrozumiałym 
wydaje się fakt ukazania się książki 
również i w języku polskim (obok 
tłumaczeń na język włoski i francu­
ski). T. Twarogowski
•) Janos Palfąi — Piłka nożna — teo­

ria i trening. Wyd. Głównej Księ­
garni Wojskowej. (Łódź, Piotrkow­
ska 4? i W-wa, Al. Pierwszej Ar­
mii WP. 16), str. 322, rys. 166, rok 
1947, cena 650.
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Yictoria
najlepszy team
Częstochowy

Victoria jest najstarszym klubem 
Częstochowy, a jej dumą buła 
sze drużyna piłkarska.

Drużyna ta dzierżył-. ;,,z niejed­
nokrotnie tytuł mistrza Częrtochr.- 
wy. l.ecz do największych swoich 
sukcesów zalicza przedwojenne zwy 
cięstwo nad Libertasem Wiedeń-’ 
skim, który r.a szlaku swego pelf.e- 
go triumfów tournee po Europie zaj 
rzal do niepozornej piłkarsko Czę- 
stochowy, aby doznać tu nieocze­
kiwanej porażki. Końcowy rezultat 
brzmial 5:4 dla Victorii, a jej gra 
była tak porywająca, że początko­
wo rozpaliła do białej gorączki kil­
kutysięczną widownię, a potem do­
prowadziła ją do stanu najwyższe­
go entuzjazmu. W ostatnich minu­
tach meczu trener Libertasu popadł 
w takie zdenerwowanie, że biegał 
bezustanku wzdłuż linii autowej, 
wykrzykując do swej drużyny kate­
goryczne rozkazy zwycięstwa. Po­
magał mu w tym bramkarz wie­
deński, który po czwartej puszczo­
nej przez siebie bramce pogryzł 
swe ręce do krwi, nie wiedząc, że 
będzie musiał jeszcze puścić bram­
kę piątą, pieczętującą zwycięstwo 
Vićtorii.

Po wojnie Victoria odznaczała się 
przez czas dłuższy kapryśnością for­
my. W jednym meczu bila słynnego 
przeciwnika, w drugim przegrywa­
ła z przysłowiowym patałachem. 
Dwukrotnie sprzątnięto jej sprzed 
nosa tytuł' mistrzowski — raz uczy­
niła to Skra, drugi raz CKS, zosta­
wiając Victorii za każdym razem na 
pociechę tytuł wicemistrza, a także

Drużyna e;ęst:>cńsu-.'kie> Victorii. Od lewej: Mularczyk. Szymeńs-
Janik. Jędrzejewski. Gan.s, Wójcikowski. Malicki. W-.lb s Kra’;--.;: 

ski, Kunkiel, Majchrzak.

Piłkarze ślqscy 
rozpoczęli sezon

w ub. roku mistrzostwo siódemkowe 
Częstochowy.

Prawdziwą formę złapała yicto­
ria dopiero tej jesieni, odbywając 
pierwszą rundę mistrzostw bez stra­
ty punktu i wygrywając po kolei 
ze Stradomiem 5:1; Legionem 2:0, 
Skrą 5:1, Czarnymi 6:0 i CKS-em 
3:1. ■ '

Victoria jest w tej chwili bez­
sprzecznie najlepszą drużyną Czę­
stochowy. Zdobycie tej pozycji przez 
nią zasługuje na tym większe pod­
kreślenie, że w odróżnieniu od, nie­
których klubów częstochowskich 
Victoria nic rozgląda się za obcymi 
graczami, lecz wychowuje własnych.

Pierwszym bramkarzem jest Szy­
mański; grę jego cechuje bezbłędne 
ustawianie się, ofiarność i niena­
ganne chwyty. Zastępuje go w ra­
zie potrzeby imiennik wielkiego 
bramkarza śląskiego — Janik, który 
jest wprawdzie talentem, lecz b. 
surowym jeszcze.

Obronę stanowi para Mularczyk 
— Krawczyński. Pierwszy jest gra­
czem nieprzeciętnego formatu —

65 hokeistów
posiada KTH Krynica

e odznacza się szybkością, dbbrą tak­
tyką i oswabadzającym, nie wyso-

- kim, a celowym wykopem. Kraw- 
c czyński jest z „zawodu" pomocni-
- kiem; na obronie grywa dopiero od 
i jesieni i na tej pozycji zapowiad' 
i, się jako równorzędny partner Mu- 
i larczyka.

Ostoją pomocy jest, środkowy 
Malicki; zwrotny, szybki i wytrzy­
mały- zna doskonale swoje zadania

- zarówno przy wspieraniu ataku 
własnego; jak i powstrzymywaniu 
napom ataku obcego. Skrajni Wol-

! biś i Majchrzak nie Imają jeszcze 
‘ pełnego szlifu piłkarskiego, lecz
■ spełniają rzetelnie swoje role.

Z piątki ataku wybija się lewy 
‘ łącznik Wójcikowski, gracz na mia- 
1 rę ogólnokrajową o doskonałym. o- 

panowaniu piłki, zmyśle kombina- 
’ cyjnym i świetnym strzale z obu 
1 nóg. Środkowy Jędrzejewski jest
■ typem przebojowca; dzięki swej 

żywiołowości, celnym strzałom i zna
; komitej orientacji na obcym polu 

bramkowym stal się prawdziwym 
postrachem bramkarzy częstochow- 

| skich, strzelając im tylko w run- 
| dzie jesiennej 11 goali. Prawy łącz­
nik Obst jest dobrym technikiem i 
dribblerem, prawoskrzydlowy ,Ga- 
rus to gwiazda przyszłości, jeśli o- 
szlifuje się do reszty i nauczy się 
grać głową. Lewoskrzydłowy Kun- 
kiel zaawansował dopiero nie dawno 
z rezerwy, lecz jest ambitnym, peł­
nowartościowym zawodnikiem.

Wypada jeszcze wspomnieć o kie­
rowniku sekcji piłkarskiej Yictorii. 
p. Stanisławie Genserze, działaczu 
tego klubu niemal od zarania jego 
istnienia. P. Genser kocha swoją 
drużynę i na równi z nią przeżywa . 
jej wzloty i upadki. Wierzy, że yic­
toria nie straci w roku przyszłym 
dobrej formy i zdobędzie mistrzo-

Dlaczego nie? Raz była Skra, dru­
gi raz CKS, a w roku 1343 powinna 
być Victoria.

W ub niedzielę drużyny piłkarskie śląskiej A klasy rozpoczęły mi- 
str.-ostw; rundy wiosennej. Rozgrywki były w dużym stopniu utrud­
nione na skutek błotnistych terenów, co jest zresztą widoczne ze zdjęć 
poszczególnych drużyn Od lewej u góry jedna z czołowych drużyn 
śląskich, Błyskawica Radlin, obok beniąminek Kop Eminencja z Ka- 
.-oiaic-Dębu W drugim rzędzie- znana dr-izyna .lląsk z Świętochłowic 
(pierwszy od prawe; brat znanego niegdyś, reprezentacyjnego piłkarza 
Coda/. obok również czołowy zespól śląski Polonia z Piekar ‘pierwszy 
od prawej klęczy reprezentacyjny obrońca Siwy) V dołu drużyna 
Czarnych z Chropaczowa (białe kostiumy;, obok beniamir.ek 7.KS Azo­

ty z phorzowa UL rewelacja mistrzostw
Bramkarz drużyny „Czerń; Chropaczów broni! u- rc.cdztclę z powo­
dzeniem bramki na meczu z Azotami. Nic przepuścił piłki ani razu, 

a jakim kosztem, wskazuje zdjęcie.

Stołeczno Letjta przed sezonem
Zespół hokejowy Krynickiego Towarzystwa Hokejowego.

Krynica (BS). Wprawdzie za­
powiedziane spotkanie Cracovia 
— KTH nie odbyło się na skutek 
odmowy Cracovii, jednak KTH 
zda.żyło jeszcze zorganizować 
spotkanie z nowosądeckim „Be­
skidem". Spotkanie to zaszczycił 
swą obecnością minister Admi­
nistracji Publicznej — Osóbka- 
,-Morawski. KTH z tej okazji 
przedstawiło na lodowisku swoje 
rezerwy zawodników w ilości 65. 
Reprezentanci KTH wręczyli Ob. 
Ministrowi pamiątkowy propor­
czyk, a po zakończeniu zawodów 
w salach Domu Zdrojowego od­
była się konferencja odnośnie 
budowy sztucznego lodowiska, w 
czasie której Ob. Minister przy­
jął honorowy protektorat Komi­
tetu Budowy. — Na konferencji 
obecni byli reprezentanci władz 
Wojewódzkich i Powiatowych.

Zawody zakończyły się zwy­
cięstwem KTH 8:2 (2:1, 5:1 i 1:0).

Beskid zaprezentował się- jako 
drużyna twarda i nieustępliwa 
niemniej nie mógł sprostać wi­
docznej przewadze gospodarzy. 
Bramki dla KTH zdobyli: Czo- 
rich 3, Lewacki 3, leżak 2; dla 
Beskidu Konieczny.

Poza Czorichem i Lewackim 
najlepsza była cala „trójka" dru­
giego ataku Preisner — Nowak — 
Jeżak. Słabo tym razem zagrała 
obrona gospodarzy.

Warunki lodowe możliwe, nie­
mniej lód w miejscach podbram­
kowych pozostawiał nieco do ży­
czenia. Sędziował były gracz K. 
T H., a obecnie zawodnik Cra- 
covii — Burda.

4 marca odbyły się między­
szkolne zawody hokejowe „Li­
ceum" — ..Gimnazjum" 1:0 (0:0, 
1:0, 0:0). Strzelcem jedynej w 
czasie tego spotkania bramki był I

Drużyna hokejowa „Czuujeju" z Przemyśla, która walczyła o wejście 
do klrjey A krakowskiego OZIiL

Fpto Węglowski

Drugim „ligowcem" stolicy jest 
WKS „Legia". Klub ten jest jed­
nym z najbardziej rozbudowanych 
w Polsce, posiada liczne, silne sek 
cje, w których zrzesza setki człon­
ków.

Fakt, że w Legii jest np. prze­
szło 100 juniorów piłkarskich i nie 
wiele mniej w sekcji tenisowej, 
daje się tłumaczyć tym, że woj­
skowi mają najlepsze w Warsza­
wie warunki techniczne dla swych 
członków..

Boisko i bieżnia Stadionu WP, 
korty tenisowe, które w zimie za­
mieniają się w ślizgawki i iodo-, 
wiska, pływalnia, wszystko to — 
choć nie jest własnością klubu 
(poza kortem) — znajduje się w 
pobliżu jego siedziby.

Najżywotniejszą i najbardziej 
rozbudowaną sekcją jest bezwąt- 
pienia piłkarska. Piłkarze Legii 
rekrutują się z ... rekrutów. 
Wszyscy prawie odbywają służbę 
wojskową. Dlatego też można w 
zespole wojskowych znaleźć przed 
stawicieli całej prawie Polski. Nie 
mniej jednak są oni przeważnie 
wierni, przez czas służby wojsko­
wej, swym barwom, a niektórzy 
jak Waśko, Górski czy Szczurek 
pozostali nawet po zdemobilizo­
waniu.

W 1916 roku legioniści nie mieli 
szczęścia do swego lokalnego ry­
wala — „Polonii”. W mistrzost-i --------- ---------- •
wach Warszawy i w meczach to- . Garbarnia przed Prądmczanką i. 
warzyskich ulegali zawsze Polo- Nadwiślanem.
nistom. W następnym roku, kiedy j * Narciarskie zawody w biegach 
„Polonia" grała już o wejście do |sztafetowych o mistrzostwo okręgu 
klasy państwowej „Legia" męczy-: w konkurencji pań i juniorów, ro­
la się jeszcze w mistrzostwach i -ograne w Lesie Wolskim, ząkończy- 
rai»nassBłUK.uiŁ.’.Eai:a!ar-ggsłgpsaaagn iły się: w sztafecie pań 4x5 km zwy- 

*• Drużynę piłkarską Cracovii tre- ■ ciężyła Wisła I (Rumińska, Lewan- 
nuje obecnie Czech Prucha, nato- l dowiczówna, Nowakówna, mgr. Ko- 
miast Garbarnia oraz Wisła starają 
Się o zagranicznych trenerów. Wisłę 
ma trenować Węgier Horwath, dzię­
ki staraniom poprzedniego jej tre­
nera Waltera, który ma wrócić na 
Węgry, a Garbarnię jeden z trene­
rów czeskich.

okręgu. Kilka spotkań rozegra- w finale o puchar Smolarka i Sy- | 
nych w 1947 r. dało jednak prze-| rzyckiego.
wagę wojskowym. ! Zespół Legii składa się z za- i

I znów w bieżącym roku spot- wodników rutynowanych, a kilku i 
Lidze i jeszcze' z nich reprezentuje nawet poziom ■

probiszglKRMOIIMIE
decydującym spotkaniu w i swych odcinkach osiągnęli mgr. Ko- 

piłce koszykowej pań o zakwalifi- rosadowiczowa 55,34 min. i Boczar 
kowanie się do finału mistrzostw | 35,04 min.
Polski, Wisła pokonała Cracovię| * W towarzyskich spotkaniach 
37:26 (17:9). Punkty dla Wisły zdo- piłkarskich w Krakowie pomiędzy 
były: Mamińska 10, Łaptasiówna 7, | drużynami kl. A i B padly wyniki: 
Kirschanek, Kowalówka, Pudłów^a | Korona — Zwierzyniecki 3:1 (0:1). 
i Ditkowska po 2, dla Cracovii Szy-I Jest to duża niespodzianka. Strzel- 
mańska 14, Magiet 5, Hartwig 3, Pio-1 
trowska 2, Szostak i Hukowa.

« W dalszym ciągu mistrzostw 
piłki siatkowej w klasie B KOZPR 
padly wyniki: Wieliczanka — Koro­
na 2:0, Wieliczanka — Legia 2:0 v.o„ 
Społem — Pocztowy 2:0, Społem 
— Wodociąg 2:0, Korona — Borek 
2:0, YMCA — Dębnicki 2:0, Krowo­
drza — Dębnicki 2:1, Pocztowy — 
Borek 2:0 v. ■ o. i __

* Mistrzostwa ZRSS okr. krak. | tą, 
zakończyły się zdecydowanym zwy-1 Grytc..., 
cięstwem Grobli nad Garbarnią 5:3, i jorkiem 
Prądniczanką 5:2 i Nadwiślanem 5:0, * \yaine
na drugim miejscu uplasowała się! Krakowie

rharma Prodnirranlra l , prezes )10n — K. Węjny, prezes U-.
rzędujący — Wł. Stuss, wiceprezesi; 
— mgr. Rymek, Kosek i dr Kali-' 
towski, Sekr. — Chudoba, skarbnik i 
Klimsza. A. T. I

■ Jest to duża niespodzianka.
I cami bramek dla Korony Grabiec, 
Stachowicz i Rychlik, dla Zwierzy­
nieckiego Panek z karnego; Dąbski
— Nadwiślan 4:3 (1:2), Lagiewianka
— Borek 2:0 (0:0).

* Jedna z najciekawszych imprez 
sportowych Krakowa w najbliższą 
sobotę i niedzielę będą mistrzostwa 
zapaśnicze oraz w podnoszeniu cię­
żarów Związku Robotniczych Stów. I 
Sportowych w Polsce. Udział biorą i

■ najlepsi ciężkoatleci Polski z Roki- i 
Stróżekiem, Swiętoslawskim,

tem, Gołasiem, Radoniem i Bi-]

* Walne zebranie RKS Groble w 
,e wybrało nowy zarząd.!

dość wysoki. Skromny, Serafin, 
Waśko, Szczurek, Górski — to za­
wodnicy, którzy w każdej chwili 
stanąć mogą do gry w reprezen­
tacji Polski (Szczurek i Skrom­
ny grali już w ub. roku).

Ponieważ sekcja piłkarska roz­
budowywała się coraz bardziej, 
postanowiono nadać jej autono­
mię. Dziś piłkarze Legii rządzą się 
sami i zależność ich od klubu po­
ważnie się zmniejszyła.

„Legioniści" wiele obiecują- sobie 
po tegorocznych rozgrywkach li­
gowych. Po cichu myślą prawdo­
podobnie (jak wszystkie na pewno 
kluby) o mistrzostwie, jednak nie 
zdradzają się z tym, twierdząc 
tylko, że w końcowej tabeli lisi 
znajdą się na pewno przed Po-

Dotychczasowc spotkania Legii 
w turnieju wiosennym WOZPN-u 
nie wskazują na to, aby piłkarze 
jej znajdowali się w nadzwyczaj­
nej formie. Wymówka o począt­
ku sezonu jest niewystarczająca. 
Zima była szczególnie lekka, tak, 
że można było prowadzić prawie 
normalny trening na boisku przy­
najmniej raz w tygodniu. Nieste­
ty w Warszawie nie uznaje się sy­
stemu Ślązaków, którzy grają ca­
łą zimę. Bądź co bądź Legicniści 
przygotowują się do rozgrywek 
ligowych z całą powagą.

Pierwsze spotkanie na własnym 
boisku z Polonią (Bytom) nie prze 
raża ich. Są pewni zwycięstwa. 
A dobry początek wiele znaczy.

(ps)

.rosadowiczowa) w czasie 4,20,21 
godz., w sztafecie juniorów 4x5 km:
1. Wisła I (Boczar, Jasiński, K. Mi­
zerski, Kahl) 2.37,02 godz., 2. Wisła II
2, 47,13 godz., 3. Wisła III. 4. Craco- 
via, 5. Wisła IV (poza lconk.). Indy­
widualnie najlepsze wyniki na
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